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W 60 rocznicę urodzin

Gratulacje dla 
J. Ozgi-Mtehalskiego 

od E. Gierka
Wczoraj 60 lat ukończył Jó­

zef Ozga-Michalski, działacz ru 
chu ludowego, wiceprezes NK 
ZSL. pisarz i publicysta. Z tej 
okazji I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek wystosował do 
jubilata list z gratulacjami.

J. Ozga-Michalski od naj­
młodszych lat czynnie uczestni 
czył w walce o soraw;edliwość 
społeczną i postęp na wsi po 
dejmując działalność w rady­
kalnym ruchu ludowym. Już i a 
ko uczeń gimnazjum, wstąpił 
w szeregi Związku Młodzieży 
Wiejskiej „Wici”. W czasie o- 
kuoacii działał w lęw?cv chło- 
skiej na Kielecczyźnie. Od kil 
ku kadencji jest posłem na 
Sejm oraz piastuje odpowie­
dzialne funkcje w OK FJN. w 
OKP, w Radzie Naczelnej 
ZBoWiD.

Jubilat jest autorem licz­
nych tomów poezji i prozy. 
Wczoraj w Naczelnym Komi­

tecie ZSL odbyło sie spotkanie 
członków Prezydium i Sekre­
tariatu NK. na którym prezes 
NK Stanisław7 Gucwa złożył ja 
bdatowi serdeczne życzenia i 
gratulacje. (PAP)

Obrady eksporterów z krajów RWPG

Dalsze doskonalenie metod 
oceny czystości rzek i jezior

W Lubniewicach (woj. go­
rzowskie) obraduje Rada Nau 
kowo-Techniczna — specjali­
styczny organ RWPG, powoła 
ny dla opracowania wspólnych 
przedsięwzięć krajów człon­
kowskich w dziedzinie ochrony 
czystości wód.

Piąta konferencja Rady, odby 
wająca się z udziałem, eksper 
lów z Bułgarii, Czechosłowacji, 
NRD, Polski, Rumunii, Węgier 
i Związku Radzieckiego, poświę 
eona jest sprawie udoskonale­
nia metod oceny jakości wód.

Obecnie obowiązujące meto 
dy — powiedział prof. Henryk 
Mańczak, który przewodniczy 
obradom — wprowadzono w 
1963 r. Dynamiczny rozwój ur 
banizacji j uprzemysłowienia 
w kraiach RWPG sprawia, że 
obecnie okazują się one już nie 
wystarczające, pobawiły się no. 
nowe rodzaje ?anieczvszczeń 
wód. którveh stosowane obec­
nie odeń’’ r^e uwz^led
niają. Nasze prące koncentru­
ją się więc na opracowaniu

Poznań, piątek 9 marca 1979

OCENA DZIAŁALNOŚCI SĄDU NAJWYŻSZEGO ® RATYFIKOWANIE 
KONWENCJI MIĘDZYNARODOWEJ ORGANIZACJI PRACY MIANO­
WANIE AMBASADORA NADZWYCZAJNEGO I PEŁNOMOCNEGO PRL W 

HONDURASIE

Posiedzenie Rady Państwa
Wczoraj odbyło się w Belwe­

derze posiedzenie Rady Pań­
stwa. Rozpatrzono informację 
o działalności Sądu Najwyższe­
go w 1978 r.

W pracy swej Sąd Najwyższy 
kierował się postanowieniami 
uchwały VII (Zjazdu PZPR i II 
Krajowej Konferencji Partyj­
nej, przyjętego przez Biuro 
Polityczne KC PZPR w 1977 r. 
orogramu kontynuacji działań 
na rzecz dalszego umacniania 
norządku publicznego i dyscy­
pliny społecznej oraz uchwały 
Rady Państwa o programie 
działania Sadu Najwyższego w 
kadencji 1977 — 1982. W 1978 
- szczególny akcent w działal­
ności. SN położono na jakość 

społeczna efektywność orzecz 
nictwa sadowego.
Rada Państwa wysoko oceniła 
dorobek Sądu Najwyższego w 
1978 r. i zaakceptowała kierun­
ki jego pracy w roku 1979.

W dalszej działalności Sąd 
Najwyższy będzie rozwijał te 
swoje funkcje, które służą u- 
trwalaniu porządku prawnego.

dokładniejszych sposobów oce­
ny czystości rzek i jezior. Przy 
gotowujemy metodę ekologicz­
ną, która zgodnie z obecnymi 
potrzebami przewiduje 6 za­
miast 3 dotychczasowych klas 
czystości wód, w tym klasę pier 
wszą, obejmującą wody o czv 
stości naturalnej, coraz rzadziej 
spotykane w naszych krajach. 
Nowa klasyfikacja będzie mia 
ła wiielkie znaczenie praktyczne 
— pozwoli na dokładniejsze roz 
poznanie stopnia zanieczyszczę 
nia wód i lepsze sprecyzowanie 
potrzeb w zakresie inwestycji 
oraz modernizacji urządzeń słu 
żacvch ich ochronie.

Warto podkreślić, że Polska 
była organizatorem wszystkich 
dotychczasowych Konferencji 
Rady. Jest to wyrazem uzna­
nia dla naszych osiągnięć w dżin 
dżinie ochrony wód. Jesteśmy 
np. szczególnie zainteresowani 
w dalszym przyspieszeniu prac 
prowadzonych wsnólnie z Cze 
cho'ł^’-"r‘ia i NRD z mvślą o 
poprawie czystości Odry.

PAP 

kształtowaniu socjalistycznych 
stosunków społecznych, świa­
domości i kultury prawnej spo 
łeczeństwa oraz postaw obywa­
teli.

Dążąc do systematycznego 
wdrażania nowego prawa pra­
cy i popularyzacji jego przepi­
sów w społeczeństwie, Sąd 
Najwyższy będzie konsekwen­
tnie dążył do gruntowania po­
wszechnej świadomości podsta­
wowej zasady jedności praw i 
obowiązków pracowniczych, 
współzależności interesów ogól 
nych i indywidualnych oraz 
kształtowania właściwych sto­
sunków międzyludzkich.

Kontynuowaniu przedsię­
wzięć na rzecz doskonalenia 
orzecznictwa towarzyszyć bę­
dzie nadal podnoszenie pozio­
mu zawodowego kadr wszy­
stkich sądów.

Rada Państwa rozpatrzyła 
informację ministra pracy, 
płac i spraw socjalnych, doty­
czącą sytuacji w dziedzinie ra­
tyfikacji konwencji uchwala­
nych przez Międzynarodową

W Międzynarodowym Dniu Kobiet

Spotkania w Koninie i Lesznie
Wczoraj z okazji Międzyna­

rodowego Dnia Kobiet człon­
kowie Sekretariatu KW PZPR 
w Koninie z sekretarzem — 
Tadeuszem Grabskim na cze­
le spotkali się z grupą akty- 
wistek życia gospodarczego i 
społecznego. Obecni byli rów­
nież: wojewoda — Henryk Kaź 
mierczak i przewodniczący 
WK FJN — Henryk Walko, 
wiak. Spotkanie stało się oka­
zją do podkreślenia roli ■ i zna 
czenia kobiet w życiu regionu 
i kraju ich wkładu w naszą 
codzienność, znacznego wysił­
ku związanego z pracą zawo­
dową i życiem rodzinnym.

Kilku osobom wręczono przy 
znane im z okazji Święta Ko-

Cena
od sytuacji na Bliskim Wschodzie

Z wypowiedzi uczestników 
pierwszej arabskiej konferen­
cji energetycznej odbywającej 
się w Abu Żabi wynika, że o 
tym. czy na sesji OPEC 26 mar 
ca zapadnie decyzja o podwyż­

Organizację Pracy. Stwierdzo­
no, że liczba konwencji raty­
fikowanych przez Polskę sta­
wia kraj nasz na jednym z czó 
łowych miejsc w świecie. Poli­
tyka i inicjatywy PRL w Mię­
dzynarodowej Organ izacj i 
Pracy dobrze służą interesom 
ludzi pracy w skali międzyna­
rodowej; są też istotnym czyn 
nikiem popularyzacji osiągnięć 
Polski i innych krajów socja­
listycznych w sferze polityki 
socjalnej.

Rada Państwa ratyfikowała 
konwencję nr 140 Międzyna­
rodowej Organizacji Pracy z 
1974 r. dotyczącą płatnego ur­
lopu szkoleniowego.

W związku z podniesieniem 
placówek dyplomatycznych w 
stosunkach Polski z Hondura­
sem do rangi ambasad miano­
wano dotychczasowego posła 
nadzwyczajnego i ministra peł­
nomocnego PRL w Republice 
Hondurasu Józefa Klasę am­
basadorem nadzwyczajnym i 
nełnomocnym PRL w tym kra­
ju. (PAP) 

biet odznakj honorowe „Za za 
sługi dla województwa koniń­
skiego. (woj)

Nauczycielki, reprezentantki 
kilkutysięcznej rzeszy kobiet 
zatrudnionych w resorcie o* 
światy i wychowania na tere­
nie województwa leszczyńskie 
go spotkały sie wczoraj w Lesz 
nie z kierownictwem partyj­
nym regionu oraz wojewódzki 
mi władzami oświatowymi. I se 
kretarz KW PZPR w Lesznie 
— Stanisław Kulesza złożył ko 
bietom — nauczycielkom naj­
serdeczniejsze życzenia z oka- 
zgi dnia kobiet. 77 uczestniczek 
spotkania otrzymało nagrody 
ministra oświaty i wychowania 
oraz kuratora, (tt)
T-...... ... .............. ........ .....................

r zależna

ce ceny ropy, zadecydują per­
spektywy zwiększenia produk­
cji ropy naftowej w Iranie oraz 
rezultaty misji pokojowej pre­
zydenta Cartera na Bliskim 
Wschodzie. (PAP)

Cena 1 zł- 
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Motocykle z WSK Świdnik

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Świdniku (woj. lubelskie) 
jest krajowym monopolistę w produkcji motocykli. W tym roku 
na rynek trafi 95 000 sztuk tych pojazdów. Będę to głównie mo­
dele „W-—2" i „Kobuz" o pojemności silnika 175 ccm oraz „B—3" 
i „Gil" 6 pojemności 125 ccm. Rozpocznie się także produkcję 
próbnej serii nowych typów „Kobuza" i „Kraski". Zapotrzebowa­
nie na motocykle nie maleje. Służę one jako środek transportu 

młodzieży i dorosłych, głównie na wsi.
Na zdjęciu: na taśmie montażowej WSK Świdnik.

CAF — fot. Jaśkiewicz

G. Andreotti przystąpił

Informacja organu KC KPW „Nhan Dan“

Wojska chińskie 
wycofują się z Wietnamu

Organ KC Komunistycznej Partii Wietnamu dziennik 
„Nhan Dan” opublikował 7 bm. artykuł redakcyjny pt. 
„Sławne zwycięstwo naszej armii i narodu”, w którym 
stwierdza, że koła rządzące Pekinu zostały zmuszone do za­
komunikowania decyzji o wycofaniu swych wojsk z teryto­
rium Wietnamu, napotkały bowiem zdecydowany odpór armii 
oraz narodu wietnamskiego, a także spotkały się z potępie­
niem ze strony światowej opinii publicznej. Wycofywanie 
tych wojsk już się rozpoczęło — stwierdza dziennik. „Prze­
jawiając dobrą wolę — oświadcza „Nhan Dan” — pozwala­
my wycofać te wojska, lecz jeśli podczas wycofywania od­
działy te będą kontynuować działania zbrojne, zostaną su­
rowo ukarane”.

Awantura militarna reakcjonistów chińskich przeciwko 
naszemu krajowi zakończyła się żałosną porażką. Otrzymali 
oni wielką lekcję, za którą zapłacili ogromną cenę — pisze 
„Nhan Dan”.

Dziennik zauważa, że dziesiątki milionów obywateli Wiet­
namu i cała armia, odpowiadając na apel partii i państwa, 
wykazały gotowość do prowadzenia wojny obronnej W celu 
odniesienia całkowitego zwycięstwa nad agresorem bez 
względu na czas trwania i rozmiary działań wojennych.

Ocknęła się opinia publiczna w samych Chinach — pisze 
organ KC KPW. Chociaż reakcyjne koła rządzące oszukiwa­
ły naród i żołnierzy chińskich, to jednak narosły wśród nich 
nastroje niezadowolenia i protestu. Na skutek porażek na 
frontach i surowego potępienia ze strony światowej opinii 
publicznej oraz protestów w Chinach, w pekińskich kołach 
rządzących ponownie doszło do poważnych rozbieżności.

Haniebna porażka chińskich agresorów — kontynuuje 
„Nhan Dan” — oznacza zwycięstwo krajów socjalistycznych, 
międzynarodowego ruchu komunistycznego i robotniczego, 
narodów miłujących pokój oraz postępowej ludzkości. Zna­
czenie tego zwycięstwa jest ogromne. Jednak istota polityki 
chińskiej pozostała niezmieniona. Nasz naród — podkreśla 
organ KC KPW — miłuje pokój i czyni wszystko, co w jego 
mocy, aby uchronić przyjaźń z narodem chińskim. Nie wol­
no jednak, po odniesieniu zwycięstwa, osłabiać czujności, a 
wręcz odwrotnie — należy przejawiać jeszcze większą czuj­
ność i być nieustannie gotowym do walki w obronie ojczyz-

Dokończente na sir 2

do kolejnej próby
Desygnowany po raz drugi w 

ciągu pięciu tygodni na premie 
ra Włoch chadecki polityk Giti 
lio Andreotti przystąpił do ko­
lejnej próby utworzenia rządu 
centrolewicowego we Włoszech. 
Zaplanował on iuż spotkanie z 
orzywódcami Włoskiej Partii 
Socjalistycznej, której poparcia 
potrzebuje tworząc koalicję rzą 

utworzenia rządu
dową bez udziału silnej Włos­
kiej Partii Komunistycznej.

W Rzymie twierdzi się. że 
jeżeli obecna misja AndreobPe 
go zakończy się ponownie fia 
skiem, prezydent Pertini zde­
cyduje się najprawdopodobniej 
na rozuisanie ‘przedwczesnych 
o dwa lata wyborów parlamen 
tarnych. CPAP)

Sytuacia w Iranie

R. Chomeini skrytykował
M. Bazargana

Obserwatorzy w Teheranie 
Wskazują, że po raz* pierwszy 
Przywódca szyitów ajatollah 
Chomeini skrytykował premie 

irańskiego rządu tymczaso 
"ego Mehdiego Bazargana. W 
przemówieniu wygłoszonym w 
środę w Komie Chomeini 
stwierdził że gabinet Bazarga 
na hołduje koncepcjom za- 
chodnim. Ajatollah zdecydo­
wanie opowiada się za wpro­
wadzeniem w kraju zasad orto 
°°ksyjnego islamu.

przeciwko nadmiernej isla- 
'"'zacji wystąpiły natomiast 

organizacje kobiece. Za 
Powiedziały one wczoraj wiec 

na Uniwersytecie Teherańskim 
na- znak protestu przeciwko 
żądaniom ajatollaha Chomei- 
riego i Radv Rewoloc jnet-rb^7 
kobiety irańskie nosiły tylko 
tradycyjne szaty muzułmań­
skie.

W dalszym ciągu w Iranie 
odbywają się egzekucje osób 
skazanych na kary śmierci 
przez sądy rewolucyjne. Jak 
dotąd straconych zostało 40 
osób. Są to w większości bliscy 
współpracownicy szacha, na 
których ciąży odpowiedzialność 
za mordowanie więźniów poli 
tycznych. (PAP)

Konferencja w Meksyku

Polepienie 
reżimu A. Somozy

Przedstawiciele 38 partii po 
stępowych z całego świata wy 
powiedzieli się w środę wie­
czorem na Guanajuato (Mek­
syk) za całkowitym bojkotem 
dyktatorskiego reżimu Somo­
zy w Nikaragui. Rezolucję w 
tej sprawie uchwalono pod­
czas konferencji zorganizowa 
nej z okazji 50 rocznicy pow 
stania Partii Instytucjonalno- 
Rewolucyjnej’ będącej u wła­
dzy w Meksyku.

Kilkuset delegatów z Euro 
py, Afryki, Azji i Ameryk# 
oświadczyło, że będą rozwijali 
w swoich krajach kampanię 
przeciwko obecnemu reżimo­
wi w Ni.ka.ra.gui. (PAP)

Środki masowego przekazu 
na całym świecie przyjęły z 
ogromnym zainteresowaniem 
zapowiedź wizyty papieża Ja­
na Pawła II w Polsce. Wizy­
cie tej poświęcono zarówno 
liczne, często w sensacyjnej 
formie podawane informacje. 
7ak i poważniejsze komentarze 
wskazujące na znaczenie tego 
wydarzenia zarówno w skali 

'polskiej, jak i w skali mię­
dzynarodowej w kontekście 
odprężenia i współpracy mię­
dzy różnymi ustrojami i kon­
cepcjami ideologicznymi.

Wszystkie agencje poda­
ły pełny tekst komunika­
tu zapowiadającego wizv- 
tę, eksponując fragment, 
w którym przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Ja­
błoński wyraża przekonanie, 
ze wizyta będzie służyła jed­
ności narodu polskiego, naglę 
neniu odpowiedniej współpra 
cy między socjalistycznym

Prasa światowa o zapowiedzi 
wizyty papieża w Polsce

państwem, a Kościołem oraz 
kontaktom między PRL i Sto­
licą Apostolską w. imię utrwa 
lenia pokoju i powstrzymania 
sił wojny.

Francuska agencja prasowa 
AFP pisała ,że ..Polski papież 
Ja-n Paweł II napisze pierw- 
5y rozdział w historii stosun­
ków między marksizmem a 
światem chrześcijańskim”, 
p.-zy bywając jako pierwszy 
zwierzchnik Kościoła katolic­
kiego do kraju socjalistyczne­
go.

Obszerny komentarz po­
święcony zapowiedzianej wi­
zycie papieża włoski dziennik 
„Unita” opatrzył tytułem: 
..Podróż służąca dialogowi i 
pokojowi”. Dziennik podkre- 
s*a. ae zaproszenie wystosowa­

ne do papieża w imieniu Epi­
skopatu Polskiego przez pry­
masa Stefana Wyszyńskiego i 
w porozumieniu z rządem 
„umiejscawia wizytę w ra- 
mach przewidzianego przez 
konstytucję rozdziału między 
państwem a Kościołem, co ni? 
wyklucza jednak współpracy 
wszystkich dla wspólnego do­
bra”.

Zachodnioniemieckie środki 
masowego przekazu zwracają 
uwagę na sformułowanie ko­
munikatu, zapowiadaj ącego 
wizytę papieża w Polsce oraz 
aa oświadczenie przewodniczą 
-ego Rady Państwa, Henry : a 
Jabłońskiego. w którym z - 
warta jest „dc mcnsiracja c ’ 
brej woli oańs .vs” i rzacu - 
wobec osoby pa; ,eża. (PAP)
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rzy wojennych, których 
sądził wymiar sprawie dli- 
wośęi Republiki Federalnej 
Niemiec — zaledwie kilku­
nastu otrzymało wyroki, ska 
zujące ich na karę śmierci. 
Większość ur.nnych unik­
nęła stryczka tylko dlate­
go, że w RFN zniesiono ten 
rodzaj kary. Trzeba jeszcze 
dodać, że wielu byłych hit­
lerowców, którzy przez lata 
wojny wyróżniali się w uni 
cestwianiu przedstawicieli 
różnych narodów — albo 
nie odsiedziało wymierzonej 
im kary, albo wręcz unik­
nęło procesów sądowych. 
Takich są jeszcze dziesiątki 
tysięcy.

Wprawdzie spora liczba 
obywateli RFN opowiada się 
teraz za nieprzedawmaniem 
Zbrodni hitlerowskich, ale 
dość liczne so jeszcze głosy 
przeciwne. Te właśnie 
brzmią niepokojąco. Bo gdy 
by nie została zmieniona 
obecnie w RFN obowiązują 
ca ustawa, to po 31 grudnia 
tego roku wszyscy winni 
zbrodni, w tym. także ludo­
bójstwa, mogliby liczyć na 
bezkarność.

Toteż z pewną ulgą opi­
nia publiczna pr&ijęła wy­
powiedź kanclerza RFN, 
Helmuta Schmidta, który 
w wywiadzie dla prasy tran 
cuskiej opowiedział się prze 
ciwko zniesieniu przedaw­
nienia zbrodm Wprawdzie 
H. Schmidt złożył to oświad­
czenie nie jako mąż stanu, 
ale wyłącznie jako członek 
rządzącej partie SPD,
wszakże, być może. będzie • 
ta wypowiedź miała wnływ , 
na decyzję, jaką za kilka 
miesięcy ma podjąć zachód 
nioniemiecki parlament.

Oby się tak stało. Bowiem 
nie powinni ujść sprawied­
liwości ci. którzy maja na 
swym sumienni setki lub ty 
siące ludzkich istnie-ń. Dla 
winnych zbrodni ludobój­
stwa nie może buć 'nrzedaw 
nienia. Także w RFN.

EC

Posiedzenie Rady 

do Spraw Rodziny
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu — 7 marca br. od­
było się w Warszawie, pod 
przewodnictwem prezesa Ra­
dy Ministrów Piotra Jarosze­
wicza posiedzenie Rady do 
Spraw Rodziny.

Na posiedzeniu rozpatrzo­
no sprawy związane z dosko­
naleniem systemu opieki -ad 
dzieckiem, zwłaszcza praw­
nej, zdrowotnej i pozarodzin 
nej, a także problematykę 
świadczeń socjalnych na rzecz 
młodego pokolenia. Odpowied 
nie sprawozdania przedstawi­
ły ministerstwa: Sprawiedli­
wości, Pracy, Płac i Spraw 
Socjalnych, Zdrowia i On:ekj 
Społecznej oraz Oświaty 1 
Wychowania.

Z uznaniem Rady spotkało 
się zapowiedziane przez I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka wprowadzenie zasił­
ku dla kobiet przebywających 
na urlopach bezpłatnych dla 
opieki nad małym dzieckiem. 
Obecnie trwają -prace nad 
nrzy^^towanićm odpowied­

Trwa konflikt 
miedzy państwami jemeńskimi

Konflikt miedzy obu pań­
stwami jemeńskimi trwa mi­
mo wysiłków podjętych dla je 
go zażegnania przez kraje Li­
gi Arabskiej. Pojednawczy 
gest rządu w Adenie również 
nie dał żadnych efektów. Je­
men Północny odrzucił w śro­
dę propozycję Ludowo — De­
mokratycznej Republiki Jeme 
nu w sprawie spotkania sze­
fów obu państw w celu roz­
wiązania kwestii spornych 
przy stole rokowań. Minister 
spraw zagranicznych Jemenu 
Północnego oświadczył, że je­
go rząd nie zgodzi się na takie 
spotkanie, jeśli wojska połud- 
niowojemeńskie nie wycofają 
się na terytorium swego kra­
ul. RrM Jemenu Południowe­

nich rozwiązań. Rada wyrazi­
ła przekonanie, że wprowadzę 
nie tego zasiłku, poza popra­
wą sytuacji materialnej ro­
dzin, w których matki zdecy­
dowały się na ten urlop bę­
dzie zachętą do szerszego po­
dejmowania przez matki oso­
bistej opieki nad dzieckiem w 
tym najważniejszym dla 
kształtowania jego zdrowia i 
osobowości okresie.

Pozytywną opinię wyrażono 
o systemie opieki zdrowotnej 
nad dziećmi, o kierunkach roz 
woju służby zdrowia i postę­
pach w realizacji koncepcji 
medycyny wieku rozwojowe­
go." Za istotne osiągnięcie 
uznano wprowadzenie tzw. bi 
lansów zdrowia dzieci i/ mło­
dzieży, a także rozwój syste­
mu i zakresu opieki zdrowot­
nej nad kobietą w okresie cią 
ży i macierzyństwa. Wskaza­
no. że niezbędne jest dalsze 
doskonalenie praktyki w tym 
względzie, zwłaszcza na wsi.

W skład Rady do Spraw 
Rodziny powołani zostali nowi 
członkowie. Funkcję wiceprze­

go odrzuca zarzut o interwen­
cji w Jemenie Północnym, wy 
jaśniająę, że w kraju tym trwa 
powstanie sił ludowych prze­
ciwko władzom w Sanie.

Przedłużający się konflikt 
między obu państwami jemeń­
skimi wywołuje zaniepokoje­
nie w wielu krajach arabskich, 
zwłaszcza, że wmieszały się 
weń Arabia Saudyjska i Sta­
ny Zjednoczone. USA skiero­
wały do Zatoki Perskiej lotni­
skowiec „Constellation” z sil­
ną eskortą okrętów wojennych. 
Równocześnie Stany Zjedno­
czone postanowiły udzielić po 
pieranemu przez nie rządowi 
w Sanie pomocy w postaci do­
staw broni i sprzętu bojowego.
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wodniczącego Rady powierzo­
no członkowi Biura Politycz­
nego KC PZPR, wicepremie­
rowi, Mieczysławowi Jagiel­
skiemu. Członkami Rady zo­
stali: członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, minister oś­
wiaty i wychowania Józef 
Tejchma; minister pracy, 
płac i spraw socjalnych Ma­
ria Milczarek; kierownik Za­
kładu Społecznych Proble­
mów Zdrowotnych w Instytu­
cie Filozofii i Socjologii PAN 
prof. dr Magdalena Sokołow 
ska; poseł na Sejm, przewod­
niczący Zarządu Głównego 
Chrześcijańskiego Stowarzy­
szenia Społecznego Kazimierz 
Morawski; poseł na Sejm, prze 
wodniczący Koła Poselskiego 
„Znak” Janusz Zabłocki; za­
stępca dyrektora Instytutu Pod 
stawowych Problemów Mark- 
sizmu-Leninizmu przy KC 
PZPR doc. dr Zbigniew Sufiti. 
dyrektor departamentu społecz 
no-administracyjnego MSW 
płk mgr Jerzy Zaremba oraz 
zastępca komendanta główne­
go MO płk Józef Bejm. (PAP)

Ostateczne wyp:,i wyborów

Zwycięstwo 
Nacjonalistycznej 

Partii Bangladeszu
W Dhace ogłoszono w środę wie 

czorem ostateczne wyniki wybo­
rów powszechnych do parlamentu 
tego kraju. Zwycięstwo odniosła 
w nich Nacjonalistyczna Partia 
Bangladeszu prezydenta Ziania 
Rahmana, która zdobyta 207 spo­
śród 300 mandatów pochodzących 
z wyboru. NPB, powstała we wrześ 
niu 1978 r., zapewniła sobie ponad 
dwie trzecie miejsc w Nowym 
Zgromadzeniu Narodowym Bangla 
ii eszu.

■ Wybory odbyły się 18 lutego, Jed 
nak w trzech ©■kręgach wybor­
czych z różnych przyczyn musia­
no powtórzyć głosowanie. (PAP)

Postanowienie KSR

Więcej soli z „Kłodawy"
Z roku na rok zwiększa się 

wydobycie jedynej w kraju 
Kopalni Soli Kamiennej „Kio 
dawa” w województwie koniń 
skim. Liczący ponad ćwierć 
wieku zakład dawno już prze 
kroczył zakładaną moc wy­
dobywczą, dostarczając w 
roku ubiegłym na rynek i eks 
port 1,428 min ton ^oii. Zrea­
lizowany tym samym plan w 
102 procentach. Jest to osiąg­
nięcie tym większe, iż w ko­
palni trwają prace moderni­
zacyjne i rozbudowa utrudnia 
jące podstawową działalność. 
Jednocześnie górnicy z „Kło­
dawy” wydobyli w czynie spo 
łecznym blisko 30 000 ton soli.

W czasie środowej Konfe­
rencji Samorządu Robotnicze­
go przyjęto do realizacji plan 
zakładający wydobycie w tym 
roku 1,45 min białej kopaliny. 
Wymaga to dobowego wydoby 
cia w wysokości blisko 5 000 
ton, również w okresach pro­
wadzenia prac remontowych 
urządzeń wydobywczych i 
przeróbczych. Trudność; z po­

Ożywiona działalność kulturalna
Fundacji Kościuszkowskiej

Zasłużona dla kultury pol­
skiej w Stanach Zjednoczonych 
Fundacja Kościuszkowska roz­
wija w Nowym Jorku ożywio­
ną działalność imprezowa, któ 
ra stanowi cześć podstawowe­
go programu tej fundacji. W 
ostatnich tygodniach w swojej 
siedzibie przy 65 ulicy na Man 
hattanie, fundacja ta zorganizo 
wąła m. in. wieczór polskiej 
□oezjii współczesnej, wystawę 
prac i prelekcje Andrzeja Du­
dzińskiego na temat ilustracji 
książek dla dzieci w Polsce 
oraz wystawę malarską nowo­
jorskiego artysty polskiego po­
chodzenia, Richarda Karwo- 
s kiego.

Wieczór polskiej poezji 
współczesnej prowadził An­
drzej Siedlecki z Teatru Stu­

czątku tego roku sprawiły, iż 
górnicy pracowali w pierw­
szym kwartale także przez 
trzy niedziele.

W czasie KSR podkreślano, 
iż pełna realizacja zadań wią 
ze się z koniecznością pokry­
cia wszystkich potrzeb mate­
riałowych i sprzętowych. Do­
tychczas jednak na niektóre 
zamówienia nie znaleziono do 
stawców. Konieczne jest szyb 
kie usprawnienie odbioru wy 
dobytego urobku. Co dzień 
„Kłodowa” otrzymuje o wiele 
mniej niż zamawia i potrzebuje 
wagonów. Poprawa wiąże się 
m. in. z przebudową boczni­
cy, która wchodzi w skład 
trwających prac inwestycyj­
nych. Od nich zależy utrzy­
manie w przyszłości wydoby­
cia „Kłodawy” w ilości 1,5 
miliona fon rocznie. Nie wszy 
stkie jednak prace inwesty­
cyjne przebiegają sprawnie 
Kolejnym ważnym problemem 
jest zapewnienie ^dopływu nie­
zbędnej kadry (woj) 

dio w Warszawie, który jest 
także współzałożycielem „Nur 
tu” i „Arboteum”. Na pro­
gram wieczoru złożyły się m. 
in. wiersze Krzysztofa Baczyń 
skiego, Wiesławy Szymbor­
skiej, Małgorzaty Hillar i Ta­
deusza Różewicza.

Ponadto w Lincoln Center 
Fundacja zorganizowała recital 
chopinowski znanej pianistki 
Sylwii Zaremby. Wpływy z te­
go koncertu przeznaczono na 
fundusz konkursu chopinow­
skiego.

Ukoronowaniem działalności 
imprezowej Fundacji w pierw 
szym kwartale br. będzie zor­
ganizowany w dniach 9—18 
bm nowojorski festiwal fil­
mów Andrzeja Wajdy.

PAP

Wojska chińskie 
wycofują się z Wietnamu

Dokończenie ze str 1

ny. Apel KC KPW oraz dekret o powszechnej mobilizacji na- 
oal pozostajaw mocy — stwierdza , Nhan Dan”.

Jak pisze korespondent PAP Piotr Rudzki w Hanoi w dal­
szym ciągu tjwaia nr’vaotowama na wypadek powtórzenia 
się agresji chińskiej. Większe instytucje wywożą z miasta 
część dokumentów i archiwów; w każdej jednostce admini­
stracyjnej utworzono grupy samoobrony: mieszkańcy przy­
gotowali już jednoosobowe schrony na ulicach a ekipy bu­
dowlane kończą murowanie fundamentów ood zbiorowe 
schrony w najbardziej ruchliwych ounktach miasta. Indago­
wani mieszkańcy Hanoi uodkreślają że oralna ookoju : me 
chcą wojny, lecz musza bvć przygotowani na najgo-sze ab' 
nie dać się za~koczvć W wypowedziacb orzebija nieufność 
wobec chińskich zapowiedzi wycofania wojsk z Wietnamu.

☆

W Vientiane opublikowano oświadczenie rządu Laotań- 
skiej Republiki Ludowo-Demokratycznej o 'chińskim zagro­
żeniu. Odpowiedzialność za pogorszenie się stosunków mię­
dzy Laosem a Chinami — stwierdza rząd LRLD — ponosi w 
pełni strona chińska. Jeśli ChRL rzeczywiście chce utrzy­
mać i umocnić solidarność między obu krajami powinna na­
tychmiast przerwać koncentrację swych wojsk na granicy z 
Laosem a także działania zag'.iżpiące niepodległości suwe­
renności i terytorialnej integralności Laosu, zaprzestać inge­
rencji w wewnętrzne sprawy LRLD

☆

Prezydent I. Amin objął 
dowództwo armii ugandyjskiej
Prezydent Idi Amin osobiś­

cie objął kontrolę nad opera­
cjami armii ugandyjskiej prze 
ciwko wojskom tanzańskim. 
Rada Wojskowa Ugandy, któ­
ra zabrała się w środę w Kam 
na li, powierzyła Aminowi fun 
keję szefa sztabu generalnego 
ugandyjskich sił zbrojnych.

Doniesienia ze stolicy Kenii, 
Nairobi, mówią, że objęcie 
przez prezydenta Ugandy sta­
nowiska szefa sztabu general­
nego zdaje się świadczyć o nie 
pomyślnym dla rządu w Kam 
pali rozwoju sytuacji. Agencje 
światowe, powołując się na 
źródła dyplomatyczne w Afry 
ce Wschodniej i ugandyjskie 
koła emigracyjne, podały, że 
do umocnieniu swych pozycji 
w południ owougandyj skim
mieście Masaka siły zwolenni

ków b. prezydenta Ugandy, O- 
bote, współdziałające z wojska 
mi tanzańskimi, rozpoczęły 
działania ofensywne w kierun 
ku Kampali. Obecnie zbliżają 
się one do miasta Pigi, poło­
żonego w odległości 50 km od 
stolicy Ugandy. W rejonie Pi­
gi skoncentrowane są forma­
cje wojsk ugandyjskich, '

Agencje prasowe donoszą 
również o działalności małych 
grup partyzanckich we wschód 
niej części Ugandy. Dokonały 
one licznych sabotaży, podpala 
jąc m. in. koszary wojskowe w 
mieście Jijiga.

Rząd Japonii zwrócił się do 
swych obywateli przebywają­
cych w Kampali, aby jak naj­
szybciej opuścili Ugandę z po­
wodu trwających tam walk.

PAP

9 Nieostrożna jazda kierowcy 
„Fiata 126p” podczas wyprzedza­
nia wozu konnego doprowadziła 
w pobliżu Ujścia w woj. pilskim 
do zderzenia z ciężarówką. K-e- 
rowca samochodu osobowego i je­
go żona zostali przewiezieni do 
""■'•'Hala.
9 Na ul. Pułaskiego w Pozna­

niu został potrącony przez tram­
waj linii .,22” orzebiegający orzez 
torowisko 74-letnt mężczyzna Fi­
nał tragiczny gdyż staruszek do­
znał tak ciężkich obrażeń że no 
---e^czieniu do szpitala zmarł.
0 Na ul. 17 Stycznia w Lesznie 

zderzyła się „Syrena” z „Wart­
burgiem” Zawinił kierowca „Sy­
reny” który wymusił merwszeń- 
stwo przejazdu. Finał — jedna 
osoba ranna i straty .szacowane 
na około 60 000 zł. (b)

Normalizacji życia 
w miastach Kambodży

W stolicy Finlandii, kontynuuje obrady, rozpoczęta 6 bm. 
międzynarodowa konferencja solidarności z narodem wiet­
namskim. W dyskusji zabierają głos przedstawiciele różnych 
państw. różnvch ugrupowań i .’’erunków politycznych Wszy 
scy mówcy zgodnie podkreślają zagrożenie dla odprężenia 
i pokoju światowego, jakie stanowi hegemonistyczna, impe­
rialistyczna polityka Chin.

Przewodniczący Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju Józef 
Cyrankiewicz w swoim wvstąpie”iu or7upomniał hegemoni- 
styczne działania Chin w or^e^zło - Do listy tych działań 
państwo to pretendujące do roli my '--'.twa. dołączyło agresję 
na swego słabszego sąsiada — Wietnam. Chiny milszą zo­
stać zobowiązane do zaprzestania agresji. Trzeba uruchomić 
w tvm celu wszystkie siły polityczne i opinię światową, tym 
bardziej, że agresja ta niesie z sobą problem szerszych kom- 
pl^ąńF m j , v„ * j ff»Ąp)

W Kambodży trwa proces 
normalizacji życia. W mia­
stach, gdzie znaczna część 
obiektów gospodarczych ule­
gła zniszczeniu w trakcie dzia­
łań wojennych odbudowuje się 
zakłady przemysłowe, urzędy 
: obiektv użyteczności publicz­
nej. W Battambangu — cen­
trum administracyjnym pro­
wincji o tej samej nazwie, po­
łożonej w zachodniej części 
kraju rozpoczęła produkcję 
odbudowana w krótkim termi­
nie fabryka włókiennicza. Od- 
budowano też szereg innych

J. Carter przybył do Kairu

Zapowiedź 
egipskich 

kontrpropozycji
Prezydent USA Jim my Car­

ter przybył wczoraj do Kairu, 
gdzie spotka się z prezyden­
tem Egiptu Anwarem Sadatem. 
aby skłonić go do szybkiego 
podpisania separatystycznego 
układu z Izraelem.

Wczoraj odbyło się pod prze 
wodnictwem premiera Musta­
fy Chalila specjalne posiedze­
nie rządu egipskiego poświęco 
ne omówieniu ostatnich propo 
zycji amerykańskich w spra­
wie przywrócenia pokoju na 
Bliskim Wschodzie.

Po 1,5-godzinnym posiedze­
niu premier oświadczył, że E- 
gipt przedłoży w czwartek swe 
kontrpropozycje prezydentowi 
Carterowi. (PAP) 

przedsiębiorstw. Działa rów­
nież miejska elektrociepłow­
nia, wznowiono ruch na linii 
kolejowej łączącej Battam- 
bang z rejonami rolniczymi. 
otwa>rlo szpital miejski. Usu- 
wa.ne/sa również inne skutki 
działań/ wojennych. Battam- 
bang — drugi co do znaczenia 
ośrodek Kambodży nabiera 
oznak nowego życia.

Z doniesień napływających z 
innych miast kambodżańskich 
do stolicy kraju wynika, że 
sytuacja w nich nrzedstawia 
się podobnie./ (PAP)

Strzelcy wyborowi 
paraliżują ruch 

w Bejrucie
W stolicy Libanu Bejrucie w no- 

cy z środy na czwartek do­
szło do wymiany ognia ar- 
tvleryjskiego między oddziała- 
ni prawicy chrześcijańskiej a 
Uiędzyarabskim Korpusem Bei- 

ieczeństwa. Zaktywizowali swą 
działalność strzelcy wyborowi pra 
wicy chrześcijańskiej, którzy 
swym ogniem paraliżują ruch mię 
dzy wschodnią a zachodnią częścią 
miasta.

Na południu kraju oddziały se­
paratystów wspierane przez, izraal 
ską artylerię ponownie ostrzeliwa 
ły Nabatiję, Hasbaję i rejon leżą­
cy na.wschód od Arkuby.

Izrael nadal koncentruje wojska 
na granicy z Libanem, a jego sa­
moloty przeprowadzają codziennie 
loty zwiadowcze nad terytorium 
Libanu. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, 
okresami opady deszczu i deszczu 
ze śniegiem, w nocy lokalne mgły.

Temperatura minimalna od 0 do 
olus 2 stopni, maksymalna od 
olus 4 do olus 6 stopni. Wiatry 
słabe i umiarkowane z kierunków 
południowo-zachodnich i zachod­
nich.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
'astenujnee' temperatury: w PO' 
-naniu nlus 3 sfonnie. w Kalisz”- 
Koninie i Pile nlus 2 stopnie. " 
T osinie ( nlus 6 stopni; ciśnienie 
7^7,2 mm.

Dzisiejszy serwis wiformacyjn’ 
opracował Roch Kowalski

Gł OS WiEuK OODuSKT OZ ENN^ ROBOfN ' Z E J S 0 O t O Z । E L N W Y D A W N/ł C Z E J „PRAS A
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Uczestnicy redakcyjnej dyskusji (od lewej): K- Nitschke, W. Wiecki, M. Spychalski, L Kujawa, E. Goćwiński, S. Stełmaszak, C. Braczkowski.
Fot. —R. Królak

~==PYTANIA-OPINIE-WNIOSKI

Obchodziliśmy niedawno 60 rocznicę Powstania Wielkopolskiego, w lipcu Polsko Ludo­
wa oędzie miała 35 lat, później dczamy pamięć poległych w obronie ojczyzny przed 
40 laty, we wrześniu 1939 roku Rocznice znaczących dla losów narodu wydarzeń, 

skłaniają do refleksji Z kilkoma zaproszonymi do redakcj' osobom1 — reprezentującymi ko­
lejne pokolenia, które dojrzewały, a także uczestniczyły w Powstaniu Wielkopolskim i w 
wojnie 1939—1945 oraz z przedstawicielami najmłodszej generacji — zastanawialiśmy się 
nad tym, co powoduje, że z poczuciem du my możemy myśleć i mówić o minionych, ale 
w skali historii jeszcze bardzo świeżych dziejach naszego narodu. I że ze spokojem mamy 
prawo patrzeć w przyszłość Tematem naszej rozmowy był mianowicie polski patriotyzm i je­
go oblicze. /

W dyskusji — zorgnizowanej z inicjatywy „GŁÓSU" w stałym cyklu „FORUM” — wzięli 
udział uczestnicy Powstania Wielkopoiskieao Edmund Goćwiński i Marian Spychalski,, żołnie­
rze z wojny 1939—1945, płk rez Czesław Braczkowski ppłk rez. Stanisław Stełmaszak, 
ubiegłoroczna absolwentka U AM lluminata Kująwa oraz uczniowie IV (maturalnej) klasy VI 
Liceum Ogólnokształcącego im Ignacego Pa derewskiego w Poznaniu — Krystyna Nitschke 
i Wojciech Wiecki. Pedokcję „Głosu" reprezentował Zdzisław Kondziora, który przygotował 
także tekst do publikacji.

Oblicza polskiego patriotyzmu
„GŁOS” — Patriotyzm to postawa społecz­

no-polityczna, oparta na zasadach miłości i 
przywiązania do ojczyzny, jedności i soli­
darności z własnym. narodem, na poczuciu 
więzi społecznej i wspólnoty kulturowej z in­
nymi ezłonkami narodu. I^ymaga podpo­
rządkowania i poświęcania dążeń osobistych 
sprawom narodu i ojczyzny, jeśli tego wyma­
ga ich dobro; wiąże się z szacunkiem wobec 
innych narodów i poszanowaniem ich suwe­
rennych praw. Tak rozumiany patriotyzm 
jest z jednej strony przeciwieństwem kosmo­
polityzmu, z drugiej zaś — nacjonalizmu. — 
Jest to encyklopedyczne określenie pojęcia 
patriotyzmu, ale każdy . z nas ma osobiste 
uzasadnienia i odniesienia do tej definicji, 
wynikające z własnych doświadczeń życio­
wych i przemyśleń. Proponuję próbę ich tu­
taj przedstawienia...

Egzamin z ofiarności
C. BRACZKOWSKI: — Należę dc genera­

cji, która później zyskała miano „pokolenia 
Kolumbów rocznik 1920”. Wychowałem się 
więc w odrodzonej po zaborach Polsce, w 
duchu przekazywanego przez dom i szkołę 
umiłowania co dopiero odzyskanej wolności. 
Nasz stosunek do ojczyzny kształtowali bo­
haterowie utworów Mickiewicza, Słowackie­
go, Prusa, Żeromskiego. Zapisało się w mo­
jej pamięci stwierdzenie Stanisława Konar­
skiego, że miłość do ojczyzny musi być ofiar­
na i bezinteresowna. To mówiono nam też 
w domu i w szkole. Nie przypuszczaliśmy 
wtedy, że wkrótce przyjdzie nam zdawać 
egzamin z tej ofiarności. Wrzesień 1939 roku 
stanowił dla nas ogromny wstrząs. Nastąpi­
ła konfrontacja poglądów i głoszonych haseł 
z tragicznymi wydarzeniami — klęską i bes­
tialstwem hitlerowskich najeźdźców wobec 
wszystkiego co polskie i nam najdroższe.

K. NITSCHKE: — Czy tragizm i gorycz 
wrześniowej klęski nie podziałał na mło­
dzież destrukcyjnie? Przecież runęło wszyst­
ko, w co wtedy wierzyliście.

C. BRACZKOWSKI: — Przeciwnie, szyb­
ko doszliśmy dc przekonania ze na cios trze­
ba odpowiadać ciosem. To. oraz przekonanie, 
iż nie ma takiej siły, która zdołałaby ujarz­
mić polski naród, zadecydowały, że znala­
złem się w szeregach działającej na Wileń­
szczyźnie radzieckiej partyzantki, a w 1944 
roku zostałem żołnierzem 2 Armii ludowe­
go Wojska Polskiego, z którą przebyłem ca­
ły jej szlak bojowy.

M. SPYCHALSKI: — Mnie wychowywał, 
zaszczepiając miłość do ojczyzny, dom ro­
dzinny. Urodzony w 1901 roku, chodziłem do 
pruskiej szkoły, gdzie za mówienie po polsku 
bili nas nauczyciele. Domowi zawdzięczam, 
że mając 15 lat wstąpiłem do harcerstwa, 
chociaż próbowano nas wciągnąć do niemiec­
kiej organizacji. Wierzyliśmy, ze trwająca 
wtedy wojna światowa przyniesie nam wol­
ność, ale wiedzieliśmy, że Prusacy jej Pola­
kom nie sprezentują. Zbieraliśmy się za mia­
stem w okolicach Puszczykowa i tam starsi 
wiekiem i stopniem harcerze przeprowadza­
li ćwiczenia bojowe, ucząc nas między inny­
mi łączności. Gdy w 1918 roku doszło wresz­

cie do wybuchu powstania, uczestniczyłem ‘ 
w mm właśnie jako łącznik. W 1939 zaś roku 
byłem przydzielony do służby wartowniczej 
w Poznaniu, o po dotarciu do Warszawy — 
w stolicy...

E. GOĆWIŃSKI: — Podobnie i u mnie w 
domu wychowywano nas w pewności, że mu­
si nadejść chwila zrzucenia pruskiej niewo­
li. Mówiono nam o co walczyli i za co ginęli 
Polacy w 1831. w 1848 i 1863 roku. Wojna 
śwatowa stwarzała realniejsze niż kiedyś na­
dzieje. że tym razem walka może nie pójść 
na marne. Mając 14 lat, zacząłem pracować 
w niemieckiej drukarni, alb jednocześnie 
wstąpiłem do organizacji skupiającej polską 
młodzież robotniczą i rzemieślniczą, tak zwa­
nych terminatorów, którzy pracując, uczyli 
się zawodu. Tam na wierszach Mickiewicza 
i innych poetów opanowywaliśmy poprawną, 
literacką polszczyznę. Do dzisiaj pamiętam 
„Odę do młodości”, którą wtedy deklamowa­
łem w ówczesnej „Zielonej Kawiarni” przy 
ul. Wrocławskiej w Poznaniu. Dzięki temu 
wychowaniu — w domu i w organizacji — 
gdy wybuchło powstanie udział w nim był 
dla nas bezdyskusyjny. Ja na przykład, ma­
jąc 16 lat przewodziłem takiemu młodzieżo­
wemu oddziałowi i nic nie było dla nas za 
trudne, lub zbyt niebezpieczne. Potem mia­
łem w życiorysie 20 lat' normalnej pracy w 
wolnej Polsce i znów w 1939 roku jako żoł­
nierz walczyłem nad Bzurą, w Warszawie, a 
potem, po powrocie do Poznania, oczywiście 
znalazłem się w konspiracji.

I. KUJAWA: — Wówczas i w latach dru­
giej wojny młodzież miała możność wyka­
zania się, udowodnienia swego patriotyzmu 
czynem zbrojnym i konspiracyjną działalno­
ścią przeciw wrogowi. Od nas dzisiaj nikt nie 
żąda narażania życia.. To jest szczęśliwe, ale 
wielu z nas. młodych, uważa, że po prostu 
trudniej teraz dokumentować miłość do oj­
czyzny. Żyjemy w innych warunkach i ina­
czej musimy okazywać swój patriotyzm. Do­
brą pracą pilną nauką... Lecz interesuje mnie 
jeszcze okres okupacji Przecież hitlerowcy 
mścili się szczególnie na weteranach powsta­
nia. Czy świadomość niebezpieczeństwa nie 
powinna zmuszać was do szczególnej ostroż­
ności?

E. GOĆWIŃSKI: — Większość Niemców, 
zamieszkujących w Poznaniu i w Wielkopol- 
sce podczas dwudziestolecia międzywojenne­
go, już przed 1939 rokiem przygotowywała dla 
swych berlińskich mocodawców wykazy naj­
bardziej aktywnych politycznie i społecznie 
Polaków. W tym oczywiście byłych powstań­
ców. Na szczęście nie wszystkich udało im 
się spisać, lub po wkroczeniu do naszego kra­
ju odnaleźć. Tuż po powrocie z wojny do 
Poznania zakradłem się do opieczętowanego 
przez, gestapo biura, w którym poprzednio 
prącowałem. by zabrać i spalić akta z wyka­
zami chłopców, którzy należeli do Obrony Na­
rodowej. Chociaż to mi się udało, wkrótce 
właśnie na podstawie listy, sporządzonej 
przez volksdeutschów z tak zwanej V kolum­
ny, zostałem aresztowany. Przez pięć lat by­
łem więźniem w Forcie VII, w Dachau; w o- 
bozie zagłady w Gusen, gdzie co dzień śmierć 
zaglądała w oczy. Przeżyłem, chociaż — a mo 

że właśnie dlatego — że włączyłem się do o- 
bozowego ruchu oporu...

Nie było alternatywy
S. STEŁMASZAK: — Również moja świa­

domość narodowościowa, kształtowała się w 
domu. Jestem z 1914 rocznika, urodzony w 
Gnieźnie, potem mieszkaliśmy w Kępnie Mo­
ja matka brała udział w strajku szkolnym w 
latach 1905—1906, a ojciec — gdy tylko udało 
mu się podczas pierwszej wojny światowej do 
stać się do niewoli, natychmiast zgłosił się 
we Francji do organizowanego tam przez Jó­
zefa Hallera wojska polskiego, by walczyć z 
Niemcami. Dla mnie dzisiaj jest oczywiste, 
że pierwszym wierszem, Jctórego nauczono 
mnie w domu, było Władysława Bełzy „Kto 
ty jesteś? — Polak mały...’’. Nie wiem, czy 
gdziekolwiek na świecie rodzice uświadamia­
li dzieciom nieomal od niemowlęcia ich przy­
należność narodowościową. I może właśnie 
dlatego nie było dla nas innej alternatywy 
jak walka, gdy-Hitler napadł na Polskę. Ja­
ko" plutonowy podchorąży, byłem wtedy w po 
znańskim 58 pułku piechoty przy obecnej Ulicy 
Świerczewskiego. Przed koszarami gromadzi­
ła się młodzież w mundurkach Przysposobie­
nia Wojskowego i harcerskich, skandując 
„chcemy iść do wojska, dajcie nam broń”. 
Taki też zapał panował podczas działań bo­
jowych. Gdy przed najniebezpieczniejszymi 
akcjami dowódcy pytali: „kto na ochotnika?”

— nigdy nie brakło chętnych.
K. NITSCHKE: — Czy wrześniowa klęska 

nie załamała morale żołnierzy, rue przekona­
ła ich o beznadziejności naszej sytuacji? Wte 
dy się przecież wszystko zawaliło...

' S. STEŁMASZAK: — Może w pierwszym o- 
kresie, ale już wówczas, gdy zwolnieni ze 
szpitala w Kielcach szliśmy przez to miasto, 
na murach widzieliśmy duże napisy smołą: 
„Naród walczy — Polska nie zginęła!”. 
Ogromnie nas to podniosło na duchu i po po­
wrocie do Poznania z miejsca zaczęliśmy się 
spotykać z kolegami, u jednego z nich — Ro­
mana Glabiszewskiego słuchaliśmy przy ul. 
Półwięjskiej w piwnicy radia, za co i jemu i 
nam groziła śmierć. Zresztą i tak w kwietniu 
1940 roku zostaliśmy aresztowani przez ge- 
stapo i przebyłem „zwykłą” drogę — katow­
nię w Domu Żołnierza i na Forcie VII, po­
tem Dachau i „Vernichtungslager Gusen”.

I. KUJAWA: — Te ciężkie przejścia musia- 
ły chyba na zawsze zaszczepić nienawiść do 
Niemców...

E. GOĆWIŃSKI: My też tak to wtedy
odczuwaliśmy, ale właśnie w obozie otrzy­
maliśmy szkołę internacjonalizmu. W Gusen 
więziono około 24 narodowości i nikt nie ro­
bił różnicy, czy chodziło o Francuza, Żyda, 
Polaka lub Niemca. Nie było ważne, kim je­
steś, lecz jaki jesteś. Szanowaliśmy się wza­
jemnie i muszę stwierdzić, że osobiście mo­
że właśnie dzięki niektórym Niemcom prze­
żyłem...

W. WIECKI: — Jak na razie, wszyscy pa­
nowie mówiliście o swych postawach w okre­
sie wojny i okupacji. -Oczywiście, mieliście 
wtedy okazję wykazać się w walce z wro­
giem, zadokumentować czynem i krwią swój 
patriotyzm, miłość do ojczyzny i ukochanie 
wolności. Zasługuje to na szacunek, ale jak 
już zaznaczyła koleżanka, nasza sytuacja jest 
inna i nie ma w niej okazji do bohaterstwa 
oraz składania ofiar...

Czas pracy dla kraju i siebie
C. BRACZKOWSKI: — Mam wiele do czy­

nienia z młodzieżą i wiem, że jest ona wspa­
niała. Jestem pewien, ze gdyby była pa na­
szym miejscu, bez wahania spełniłaby wobec 
ojczyzny najszczytniejszy obowiązek. Szczę­
ście to dla was i dla nas, że czas walki minął 
i trwa czas pracy dla Polski, czyli dla siebie.

M. WIECKI: — Właśnie chodzi mi o to, jak 
młodzież w okresie dwudziestolecia między­
wojennego rozumiała i realizowała ideę pa- 
triotyzfhu? Czy w ogóle istniało wtedy to 
obecnie aktualne pojęcie „patriotyzmu pra­
cy”?

M. SPYCHALSKI: — Po pierwszej wojnie 
też nie brakowało zniszczeń, choć nie w ta­
kiej mierze, ale wszystko trzeba było przecież 
budować od nowa. Społeczeństwo wzięło się z 
zapałem do pracy, do tworzenia państwowo­
ści. Dopingowała świadomość, że nareszcie 
pracujemy u siebie.

I. KUJAWA: — Polska międzywojenna by­
ła kapitalistyczna, czy więc wówczas pracę 
można było traktować jako patriotyczny, na­
kaz?

E. GOĆWIŃSKI: — Mimo to, w pierw­

szych latach entuzjazm pracy był niewątpliwy. 
Kapitał jednak znajdował się przeważnie w 
obcych rękach i w latach trzydziestych za­
częło się bezrobocie, a liczba bezrobotnych w 
Polsce wynosiła kilka 'milionów Kto miał, lub 
otrzymał pracę, szanował ią. bo wiedział, 
ut-ata zatrudnienia to nędza i głód.

W. WIECKI: — Z wypowiedzi panów wyni- 
ka o. że podczas okunacji cale społeczeństwo 
sprawdziło sie. ale jak przedstawia się ta jed­
ność w dwudziestoleciu? Czy i wtedy pano­
wał duch ledwości i czym się on wyrażał?

E. GOĆWIŃSKI- — Oczvwiście wówczas 
istniała, bo musiała w fvch warunkach 
istnieć walka klasowa, działały rozmaite anta 
gpnistycznę i zwalczające sie ugrupowania 
polityczne i zróżnicowane bvło także społe­
czeństwo. Wystarczyło iednak zarażenie z 
zewnątrz, by nastapiła korrsClidacia i wsna- 
niały zrvw oMnotw^mu Na prrykłod komu­
niści bvli pozbawieniu orą.cv prześladowani, 
więzieni w Berezie Kartuskie^ we Wronkach. 
Rąw*?/u. ale we wrześniu 1939 roku również 
on' wyrwawszy dę z winien ruszyli do wal­
ki z najeźdźca. Śmierć Mariana Buczka na 
nolu chwałw podobnie j?.k udział oddziałów 
robotniczych, w ktńrveh nie brakło także bez­
robotnych w walkach na barykadach War­
szawy — symhohmja nowsze''1--'' A woli obro 
nv nwTvznv ; wolności.

W. WtFCKt; _ chyba głęboki? poczucie 
patriotyzmu i umiłowanie wolności, o czym 
tak wiele tu się mówiło, zadecydowały, że na­
ród polski był jedynym, w którym nie po­
wstały kolaboranckie organizacje...

C. BRACZKOWSKI: — Można powiedzieć 
więcej. Właśnie jednolita, patriotyczna posta­
wa społeczeństwa umożliwiła utrzymywanie 
sie w kraju, zajętym i terroryzowanym przez 
wroga, partyzantki w tak szerokiej skali i 
wszelkiej działalności konspiracyjnej oraz sa­
botażowej. Dla grup partyzanckich oparciem, 
zapleczem oraz bazą wyżywieniową i wypo­
czynkową były przecież wsie. Ich ludność po­
magała nam, chociaż wiedziała, że za kontak­
ty, a szczególnie za udzielanie pomocy par­
tyzantom okupanci mordują całe . rodziny, 
włącznie z dziećmi, oraz pacyfikują i palą 
wsie.

I. KUJAWA: — Wiemy, że również na te­
renie Wielkopolski działały i dzięki Polakom 
spełniały swe trudne zadania, przerzucone tu 
orze z front grupy radzieckich zwiadowco^7 
Uważam, że ciągle za mało się o tym nisze 
podobnie jak o tym, że także w tutejszych f-- 
brykach, chociaż tylu w nich było Niemców. 
Polacy masowo uprawiali sabotaż.

Nie lubimy patosu, ale...
W. WIECKI: — Gdy minęła okupacja, spo­

łeczeństwo musialo się przestawić ze świado­
mie złej i szkodliwej dla wroga pracy na pra­
cę jak najbardziej wydajną I ta postawa su­
mienności w pełnieniu obowiązków powinna 
nadal stanowić wyraz i. dowód patriotyzmu. 
Mówi się o tym na lekcjach wychowania o- 
bywatelskiego, ale pomiędzy sobą, na co 
dzień, nikt się przecież me zastanawia, czy 
odrobienie zadań domowych świadczy o pa­
triotyzmie. .

K. NITSCHKE: — To jest chyba normalne, 
bo trudno byłoby do tak małych spraw doda­
wać tak duże słowa. Ale wydaje mi się, że w 
uczciwym stosunku do wszystkiego, co robi­
my, kryje się on — bez nazywania po imie­
niu, bo nie lubimy patosu — jako zwykły 
ludzki obowiązek każdego z nas.

W. WIECKI: — Mówiliśmy o solidności w 
nauce i pracy, ale to chyba nie jest jedyna 
droga dokumentowania patriotyzmu w poko­
jowych czasach Myślę że warto, na przykład, 
żeby się niektórzy rodacy wyjeżdżający za 
granicę zastanowili, czy ich zachowanie się 
zawsze licuje z narodową godnością.

I. KUJAWA: — I jeszcze jedno.’ Niektórzy 
młodzi ludzie uważają, że w dobrym tonie 
jest podkreślanie w rozmowach, iż w obec­
nych czasach szkoda jakby było tego roku po 
studiach na odsługiwanie wojska. To zapew­
ne jest ich poza, taki „szpan”.

S. STEŁMASZAK: — Zyjemy w czasach po 
kojowych i wszyscy pragniemy, by tak było 
już zawsze. Niemniej, bagatelizować proble­
mu obronności kraju nie wolno. Byłoby to 
niewybaczalną lekkomyślnością.

C. BRACZKOWSKI: — Jako zbowidowcy 
często spotykamy się z młodzieżą i z rozmów 
z nią można wnioskować, że ogół w pełni jert 
tego świadom i że jej umiłowanie ojczyzny nie 
ustępuje i nie różni się od naszych, wypo­
wiedzianych tu uczuć....

„GŁOS”: — O patriotyzmie, tym z lat woj­
ny i tym z naszego pokojowego życia, można 
by mówić jeszcze długo. Choćby to, że wyraża 
się on między innymi w pełnych zaangażowa 
nia postawach obywatelskich, wykazywanych 
podczas przezwyciężania trudności, wyni­
kłych na przykład z tegorocznej, ostrej zim- 
Kończąc dyskusję, dziękujemy państwu za u 
dział w spotkaniu. >
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Problem nie tylko medyczny
■ v

Konieczne racjonalne korzystanie z leków
W Polsce, podobnie jak w 

wielu innych krajach rozwinie 
tych, obserwuje sie tendencje 
de wzrostu zużycia leków. Te 
rosnące zapotrzebowanie wyni 
ha u nas nie tylko z większej 
kultury zdrowotnej, ale także 
ze zmieniającej sie sytuacji de 
mograficznej Z roku na rok 
zwiększa sie liczba udzielanych 
świadczeń medycznych. Wzrost 
zapotrzebowania na leki jest 
też rezultatem postępu nauk 
medycznych które umożliwia 
ja coraz szersze stosowanie w 
praktyce nowoczesnych medy­
kamentów. Niestety, obserwu* 
je sie zjawisko nadużywania 
niektórych specyfików, stoso­
wania ich bez wyraźnych wska 
zań lekarskich i uzasadnionych 
potrzeb, aplikowania na pod­
stawie „własnego rozeznania”. 
Jak wiadomo , wiele leków 
można nabyć bez recept któ­
rych uzyskanie nie sprawia 
zresztą w szeregu pozycji więk 
szych trudności.

Za potrzebami „rynku” far­

W Łodzi zbudowano Eksplozja gazu w Paryżu

pierwszy polski 
elektroencefalograf

Prototypową serię pierw­
szych polskich aparatów do ba 
dania czynności mózgu zbudo­
wano w Zakładzie Techniki Me 
dycznej w Łodzi. Projekt tego 
aparatu, zwanego elektroence 
falpgrafem. opracowany został 
w Warszawskim Ośrodku Ba­
dawczo-Rozwojowym Przemy­
słu Medycznego . Ormed”

Polskj elektroencefalograf 
jest urządzeniem przewoźnym 
Można przy .jego pomocy re­
jestrować na ośmiu kanałach 
prądy czynnościowe mózgu, i to 
zarówno według programu sta 
łego, jak też programów do­
wolnie opracowanych przez le 
karzy. Zyskał on wysoką oee- 
ne badających go specjalistów 
Do końca br. placówki służby 
zdrowia w kraju otrzymają z 
Łodzi kolejne 10 sztuk tych 
aparatów. (PAP)

Bank informacji

Kto chcs wypocząć 
w górach?

Zwolennicy spędzenia urlopu w 
górach mają okazję skorzystania 
z ofert nadesłanych do „Banku 
Informacji”. Zakłady Maszyn 
Chemicznych „Metaichem” mają 
wolne miejsca w swoim ośrodku 
wczasowym w Wiśle od 21 marca 
do 4 kwietnia, w dniach 5—18 
kwietnia, od 20 kwietnia do 3 ma­
ja oraz od 5 do 18 maja. . Spół­
dzielnia Transportu Wiejskiego 
oferuje wczasy w Zakopanem od 
22 marca do 4 kwietnia. Woje­
wódzki Związek Kółek Rolniczych 
zaprasza do Krynicy Górskiej od 
29 marca do 11 kwietnia, od 6 do 
19 kwietnia oraz na turnus świą­
teczny. który zaczyna się 13 kwiet 
nia a kończy 19 kwietnia, zaś 
Metalowe Spółdzielnia Inwalidów 
w Wągrowcu do Krynicy Górskiej 
— ooczątek turnusu 23 marca, ko­
niec 5 kwietnia

Wszystkie instytucje, które po­
siadają niewykorzystane miejsca 
w swoich ośrodkach wczasowych 
mogą je zgłaszać do „Banku 
Informacji” pod numer telefonu 
696-525, (sf)

maceutycznego nie nadąża jed 
nak przejściowo przemysł, co 
dało sie szczególnie odczuć w 
ostatnim okresie. Dlatego też 
podjęto szereg działań inają- 
eych na celu przezwyciężenie 
występujących trudności

Resort Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej opracował i przedsta­
wił przemysłowi chemicznemu 
listę leków, które musza być 
produkowane rytmicznie i w 
ilości zapewniającej całkowite 
zaspokojenie potrzeb, nawet 
jeśli miałoby się to odbić na 
produkcji innych mniej nie­
odzownych specyfików. Wszys 
cy lekarze otrzymali też wykaz 
leków, które można nabywać 
bez przeszkód.

Sprawa pierwszoplanową dla 
poprawy sytuacji w produkcji 
leków jest podjęcie niezbęd­
nych inwestycji w przemyśle 
farmaceutycznym, a także mo 
dernizacja zakładów naszego 
czołowego producenta leków 
zjednoczenia „Polfy”. Jak do­

25 osób odniosło rany
W środę późnym wieczorem 

doszło w Paryżu do eksplozji 
gazu, w wyniku której 25 osób 
zostało ciężko rannych. Wy­
padek nastąpił przy placu 
Świętego Ferdynanda tuż koło 
placu Gen. de Gaulle’a. gdzie 
zaczynają się Pola Elizejskie.

Po pierwszej, na szczęście 
niegroźnej eksplozji, ewakuo­
wano mieszkańców okolicz­
nych domów. Na miejsce wy­
padku przybyły ekipy specja­
listów z gazowni i elektrowni, 
strażacy oraz policjanci. Tuż 
Do godzinie 22 nastąpił drugi

Krakowskie wystawy w Japonii
Muzeum Narodowe w Krakowie, 

organizator cieszących się poza 
granicami kraju wielką popular­
nością wystaw przygotowuje obec 
nie kolejne kompozycje, które 
tym razem obejrzy publiczność w 
Japonii.

W maju w Tokio ,a następnie w 
Osace, Nagasaki i Hiroszimie, pre 
zentowana będzie w ramach „dni

Szaleniec uszkodził
dzieło van Gogha

W środę w muzeum Vincenta 
van Gogha szaleniec uszkodził 
namalowany przez mistrza w 
październiku roku 1885 obraz 
„Jedzący kairtofie” — nawiązu 
jący do holenderskiego malar­
stwa rodzajowego XVII wieku. 
33-letni artysta malarz, które­
go nazwiska nie podano, roz­
ciął kluczem płótno w lewym, 
górnym rogu aa długości 20 
centymetrów. 25 kwietnia ubieg 
łego roku ten sam człowiek w 
tym samym muzeum uszko­
dził nożem jeden z autoportre 
rów van Gogha.

Rzecznik wspomnianego mu 
zeum oświadczył, że uszkodzę* 
nie obrazu van Gogha „Jedzą 
ęv kartofle” byłoby rozleglej- 
sze. gdyby nie szybka inter­
wencja strażnika Specjaliści 
natomiast orzekli, że renowa­
cja płótna będzie, na szczęście, 
możliwa i nie nastręczy zbyt 
wielu kłopotów. (PAP)

Jan Mergentaler — „Słońce — 
Ziemia”, biblioteka „Omega”. 
Wiedza Powsz.. s 230, zł 20.

Alina Nowicka-Jeżowa — „Ma­
drygały staropolskie. Z dziejów li­
ryki miłosnej w epoce renesansu 
i baroku”, tom XLVH „Studiów 
staropolskich”. Ossolineum, s. 126, 
zł 23.

Marceli Kosman — „Protestanci 
• • kontrreformacja. Z dziejów to­
lerancji w Rzeczypospolitej XVI— 
XVIII wieku”. Ossolineum, s. 172, 
zł 42.

„Prahistoria ziem polskich”, tom 
III „Wczesna epoka brązu’? — pra­
ca zbiorowa Ossolineum, s. 212, 
zł 95

„Geografia ekonomiczna Polski” 
— praca zbiorowa pod red. Stani­
sława Berezowskiego. wyd III 
zmienione. PWN s. 592. zł 100.

Paweł Murza-Mucba — „Odlew­
nictwo”. podręcznik z serii „Tech­
niki odtwarzania”. PWN, s. 270, 
zł 36.

W. Byszewski, D. Ostrowska, 
J. Pala — „Produkcja a jakość su­
rowców roślinnych”. PWN, s. 490, 
zł 68

R. M. Goody. J. C. C. Walker — 
„O atmosferach”, Biblioteka Nau­
ki o Ziemi. PWN, s. 194, zł 20. 

tąd. w wielu szpitalach otwar­
to pracownie płynów infuzyj- 
nych; wiele też oczekuje się od 
spółdzielczości, a także uczelni 
medycznych, które — jak się 
ocenia — będą mogły urucho­
mić pewne syntezy chemicz­
ne, potrzebne dla produkcji le 
ków. Doraźnie powinien poprą 
wić sytuację dodatkowy im­
port pewnych surowców i pół­
fabrykatów.

Jak uważaja znawcy zagad­
nienia. do poprawy sytuacji w 
tej dziedzinie mogą przyczynić 
się sami pacjenci i. lekarze. 
Zdarza się niejednokrotnie, że 
pacjent leczony jest przez kil­
ku lekarzy i od każdego z nich 
otrzymuje podobne leki. Bywa 
i tak, że chorzy nie zużywają 
w ogóle przepisanych im medy 
kamentów. Uświadomienie so­
bie konieczności racjonalnego 
korzystania z leków jest bar­
dzo istotne. Gospodarowanie le 
kami to nie tylko Problem me 
dyczny ale również ekonomicz 
nv. • (PAP) 

wybuch i płomienie ogarnęły 
odkryty przewód gazowy na 
odcinku 20 metrów. Wyleciały 
szyby w pobliskich domach, 
uszkodzone zostały zaparko­
wane tu samochody. Wtedy 
właśnie rannych zostało kilku­
nastu techników, strażaków i 
policjantów — część z nich 
odłamkami rozbitych szyb.

W nocy ze środy na czwar­
tek ekipy gazowni paryskiej 
starały się zablokować uszko­
dzony przewód i stłumić ogień. 
Pierwsze próby zakończyły się 
niepowodzeniem. (PAP)

kultury polskiej” w tym kraju 
ekspozycja obejmująca ponad 59 
obrazów malarstwa polskiego XIX 
i XX wieku oraz przeszło 30 dzieł 
obcych mistrzów, które znajdują 
się w naszych muzeach. Druga prze 
znaczona dla Japonii wystawa to 
200 spośród japońskich drzewory­
tów kolorowych z kolekcji, która 
znajduje się w Krakowie. (PAP)

I Poznańskie uczelnie
dla regionu

Poznański ośrodek naukowy 
(dziesięć uczelni, placówki Pol 
sKiej Akademii Nauk <>raz nau­
kowo-badawcze instytuty re­
sortowe, centralne laboratoria 

ośrodki badawczo-rozwojo­
wej, zasięgiem działania obej­
muje północno-zachodnią część 
kraju. Dzięki pomocy wielu 
jego przedstawicieli w okresie 
powojennym powstały nowe 
placówki naukowe w Szczeci­
nie, Zielonej Górze, Koszalinie, 
Słupsku i Gorzowie.

Po wprowadzeniu nowego 
podziału administracyjnego 
kraju, kiedy ze szczególną 
ostrością ujawniły się braki 
kadrowe w nowo utworzonych 
województwach, poznańskie 
uczelnie, w porozumieniu z lo­
kalnymi władzami, utworzyły 
nowe punkty konsultacyjne. 
Najwięcej ich prowadzą Uni­
wersytet jm. Adama Mickiewi

Jer orne S. Brunet — „Poza do­
starczone informacje. Studia z psy­
chologii poznawania”. Biblioteka 
Psychologii Współczesnej. PWN. 
s 800, zł 100.

„Problemy wytężenia i znużenia 
polimerów jako tworzyw kon­
strukcyjnych” — pod red. Jerzego 
Zawadzkiego. PWN, s. 356. zł 80.

Waldemar Scharf — „Akcelatory 
cząstek naładowanych i ;ch zasto­
sowania”. PWN s. 446. zł 75. '

Włodzimierz Kołos — „Chemia, 
kwantowa”, Biblioteka dhemai. 
tom 2 PWN. s. 358. Zł 68z.

Irena Kostencka — „Wizytacja 
zapowiedziana czynnikiem spraw­
czym aktywizacji rady pedago­
gicznej”, seria .Monografie — 
Rozprawy — Studia”. WSiP, s. 
196, zł 45.

Edmund GussmaM — „ Contr a- 
stive polish-english consonantał 
phonclogy”. PWN, s. 173, zł 20.

Kolejna akcja
„uwaga bądź przezorny 

na drodze”
W daliach M i 15 marca 

przeprowadzona zostanie na 
drogach całego kraju pierw­
sza w tym roku akcja „Uwa­
ga. bądź przezorny na dro­
dze”. której organizatorami są 
Redakcja Motoryzacyjna Pol­
skiego Radia, Biuro Ruchu 
Drogowego Komendy Głównej 
MO oraz redakcja „Trybuny 
Ludu”.

Tym razem przedmiotem 
szczególnej uwagi uczestniczą­
cych w akcji dziennikarzy i 
funkcjonariuszy MO będzie 
bezpieczeństwo dzieci na jez­
dniach oraz przestrzeganie za­
sad ruchu drogowego przez 
osoby kierujące pojazdami jed 
nośladowymi, a więc rowera­
mi. motocyklami itp.

W związku z tym, że w 
ostatnim czasie stwierdzono 
występowanie dużych braków 
w oświetleniu samochodów i 
przyczep kontrolowany będzie 
stan oświetlenia pojazdów 
Podczas dwudniowej akcji 
wiele uwagi poświęcą funk­
cjonariusze MO także sprawie 
nieprawidłowego parkowania 
samochodów, a zwłaszcza po­
zostawiania ich na noc w spo­
sób zagrażający bezpieczeń­
stwu kmvch użytkowników 
dróg.. (PAP)

Pomnik J. Korczaka 
stanie

w Zielone] Górze
W Zielonej Górze, na tere­

nie Miejskiego Centrum Mło­
dzieżowego, stanie pomnik 
Janusza Korczaka, a obok dom 
harcerza jego imienia, Oby­
dwa obiekty wzniesione zo­
staną w czynie społecznym 
źielonogórskich zakładów pra­
cy i mieszkańców, z fundu­
szów zebranych przez mło­
dzież harcerska Chorągwi Lu­
buskiej im. Wojsk Ochrony 
Pogranicza.

Pomnik, przedstawiający 
monumentalną, pięciometrową 
postać Korczaka w otoczeniu 
dzieci, mą być odsłonięty w 
dniu 1 czerwca br. (PAP) 

cza i Akademią Rolnicza. W 
Kaliskiem istnieją punkty 
konsultacyjne rzęch uczelni 
(U AM, Politechniki Poznań­
skiej i AR), w Konińskiem — 
cztery (poza wymienionymi — 
także Akademii Ekonomicznej), 
w Leszczyńskiem — trzy 
(UAM, AR, AE) i trzy również 
w Pilskiem (PP, AR, AE).

Poznańskie uczelnie prowadzą 
punkty konsultacyjne również 
poza Wielkopolską. W Szcze­
cinie istnieją placówki UAM 
i Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej, w Zielonej Górze 
— Uniwersytetu i Akademii 
Ekonomicznej, w Gorzowie — 
filia Akademii Wychowania 
Fizycznego i punkt konsulta­
cyjny Akademii Rolniczej. W 
Bydgoszczy odbywają się zaję 
cia dla studiujących zaocznie 
w Akademii Ekonomicznej, a 
w Koszalinie — dla studentów 
UAM. (zr)

Tadeusz Chrzanowski — „Kalisz”, 
album w serii „Piękno Polski” 
SiT, 68 fotografii + tekst, zł 80.

Adam Gańko, Jerzy Dziewulski 
— „Jachtowe roboty bosmańskie”, 
Biblioteczka Żeglarza. SiT, s. 181, 
zł 26.

Wójcie eh Jarzębowski, Andrzej 
Konieczny — „Zakopiański jar­
mark romantyczny i tragiczny”. 
SiT, s. 244 4- iłustr., zł 40.

Saul Bellów — „Korzystaj z 
dnia”, wyd. n, seria „Nike”. 
Czyt., S. 164, zł 23

Emil Zola — „Germinal”, seria 
Biblioteki Narodowej Ossolineum 
s 536. zł 65

Andrzej Jurczyński — „Nie bez 
patosu”. Wyd. MON, s. 227-ilustr 
zł 25

Tomasz Szarota — „Okupowanej 
Warszawy dzień powszedni”, stu­
dium historyczne, wyd. II rozsze 
rzone. Czyt. s. 704. zł. 120.

Henri Perzuchot — / „Manet”, 
wyd. II. PIW;-s. 278-il^śti). zł. 80.

Maria Rzepińska —. „Co wiemy 
o Damie z gronostajeta z Muzeum 
Czartoryskich”, Wyd. Literackie, 
S. 59, zł. K.

Memoriałowo-pucharowe zawody w Zakopanem

Norweżkr B. Dahlum
najlepsza w slalomie specjalnym

W środę rozpoczęły się w 
Zakopanem Międzynarodowe 
zawody 34 memoriału Bronisła 
wą Czecha i Heleny Marusa­
rzówny, a w ramach tych za­
wodów Puchar Europy w sla­
lomie specjalnym i slalomie 
gigancie.

Na starcie slalomu sipecjalne 
gc stanęło 78 zawodniczek z 
15 państw w tym 6 Polek; 
niestety nie mogły stanąć na 
starcie najlepsze nasze zawód 
niczki Mariola Michalska i 
Marta Piętoń, które są kontu- 
z j owane.

Trudny technicznie słałom 
sprawił, że oie^wsrego przejaz­

K. Chojnowska -Liskiewicz 
sportsmenką roku 1978
W hali Baildonu w Katowi­

cach odbyło s:ę zakończenie 
„Roku Sportu Kobiet” zainau­
gurowanego 8 marca 1978 r 
W imprezie, w której wzięły 
udział władze sportu polskie­
go, podsumowano osiągnięcia 
kobiecego sportu w minionym 
roku. Grupa działaczek, zawód 
n:czek i trenerem — szczegól­
nie zasłużonych dla sportu ko 
biecego — udekorowana zosta 
ła odznaczeni a ni państwowy­
mi resortowymi oraz medala­
mi.

Podczas spotkania ogłoszono 
wyniki plebiscytu redakcji 
„Sport” na najpopularniejszą 
sportsmenkę roku, którą zosta 
La żeglarka — Krystyna Choj 
nowska - Liskiewicz. Drugie 
miejsce zajęła alpinistka — 
Wanda Rutkiewicz, a trzecie 
»koatletka — Grażyna Rab- 
sztynówna. (PAP)

Koszykarski turniej w Lublinie zakończony

Lech nadal bez zwycięstwa
OD WYSŁANNIKA „GŁOSU”

Występu na pierwszym fina 
łowym turnieju o mistrzostwo 
Polski w Lublinie koszykarze" 
Lecha nie mogą zaliczyć do u- 
danych. Ponieśli oni trzy po­
rażki, co zepchnęło ich na 
czwarte miejsce w tabeli. W 
środę poznaniacy zmierzyli się 
z Resovią.

Dla obu drużyn,1 które w 
pierwszych dniach przegrałv 
swoje mecze był to bardzo waż 
ny pojedynek, bowiem zwycię 
stwo pozwalałoby utrzymać 
kontakt punktowy z liderem. 
Lech przegrał jednak to spot 
kanie 84:110 (46:49).

Pierwsza połowa meczu po­
dobnie jak w poprzednich 
dniach nie zapowiadała prze­
granych poznaniaków. Wprost 
przeciwnie. Durejko, Kijewski 
i Glinka imponowali celnymi 
rzutami z półdystansu i w 9 
min. Lech prowadził 26:14. 
Trzy minuty później Resovia 
zdołała jednak wyrównać na 
26:26. Ogromna to zasłu­
ga wyśmienicie dysponowa­
nego Niemca. Rozgrywający 
Resovii doskonale dyrygował 
poczynaniami swoich kolegów, 
a także bezbłędnie trafiał z 
półdystansu.

Wyrównana walką w tym 
meczu trwała tylko do 23 mi 
nuty. Później inicjatywę prze 
jęli rzeszowianie. Dzięki kapi

Niespodziewana 
porażka B, Spasskiego
Dziewiąta runda > szachowego 

turnieju )w Monachium przyniosła 
ogromną- niespodziankę w postaci 
porażki ' lidera, byłego mistrza 
świata Borysa Spąsskiego z Haral­
dem Liebem z 'Berlina Zachodnie­
go. który, nie zdobył jeszcze żad­
nych tytułów szachowych. Partia 
trwała zaledwie 24 posunięcia. 
Lieh wraz z Pachnianem i Ro- 
batschem dzieli dziewiąte miejsce 
w turnieju. Liderem po 9 run­
iach jest nadal B. Spa^skt. (PAP) 

du nie ukończyło 25 zawodni­
czek. Po pierwszym przejeźdaie 
prowadzenie objęła 21-letnia 
Norweżka z Lillhammer Ben- 
te Dahlum. przed Włoszką Teą 
Gamper oraz austriaczką Ger- 
linde Strixner. W drugim prze 
jeździe najszybszą była Włosz­
ka Cinzią Valt. ale druga była 
Bente Dahlum jej przypadaj 
końcowe zwycięstwo przed 
Włoszkami — Cinzią Valt i 
Teą Gamper. Slalom ukończy­
ło tylko 37 zawodniczek.

Polki nie odegrały czołowych 
ról. Krystyna Bortko znalazła 
się na 24 miejsca, a Alicja Pa­
wlus na 28 Pozostałe nie ukoń 
czvły konkurenci; (PAP)

Piłkarskie puchary
PUCHAR EUROPY

FC Koeln — Glasgow Rangers łat 

Austria Wiedeń
— Dynamo Drewno M

PUCHAR UEFA
i

Crrena Zvezćka Belgrad
— WeSt Bromwich AłbRm M

Honved Budapeszt 
— MSV Dtrisbu-rg 2:3

Hertha BSC — Dukla Praga tA

PUCHAR ZDOBYWCÓW 

PUCHARÓW

Inter Mediolan — SK Beveren M

FC Magdeburg
— Banik Osts»v« X

Fortuna Duessełdorf
— Servette Genewa

Ipswich Town — FC Barcelona 2d

talnej grze Niemca, skutecz­
ności strzeleckiej Tomaszew­
skiego i Smolnickiego oraz do­
brej grze pod tablicą Myrdy, 
przewaga Resovii systematycz 
nie wzrastała. Już na 10 mm. 
przed końcem wiadomo oyło, 
że poznaniacy tego meczu nie 
wygrają.

Taki obrót sprawy oraz błęd 
ne decyzje arbitrów Jurkie­
wicza i Narczyńskiego z Łodzi, 
którzy w kilku sytuacjach 
skrzywdzili lechitów, całkowi­
cie załamały poznańskich ko­
szykarzy. W końcówce meczu 
pozą Durejką nikt nie grał na 
swoim normalnym poziomie, 
a trener Haglauer desygnował 
nawet do walki rezerwowych 
zawodników.

Punkty dla Lecba zdobyli: Du­
rejko 34, Kijewski 20, Glinka 14, 
Kostencki 8 Tyranowski 4, Tybin- 
kowski i Nowak po 2.

Dla Resovii- Niemiec 31, Toma­
szewski 24, Myrda 22, Smolnicki 17, 
Augustyn 6. Wysocki i Rożek po 
4, Milachowski 2.

W ostatnim spotkaniu tur­
nieju Start przegrał ze Śląs­
kiem 72:77.

TABELA O MIEJSCA 1—4

1. Śląsk 21 36 1925—1781
2. Resovia 21 34 1779—1644
3. Start 21 34 1789—1805
4. Lech 21 33 2039—2000

WIESŁAW ŁUCZAK

Mecze drużyny Meksyku 
w Wielkopolsce

Jak już informowaliśmy 
Poznaniu przebywa na zgru­
powaniu kadra młodych pH* 
karzy Meksyku. Rozegra ona 
podczas tego pobytu kilka 
spotkań z reprezentacją P°*' 
skich juniórów: 11 bm. w Śre 
mie, 14. 3. w Lesznie, 18. 3. 
Kaliszu i 21, 3. w Gnieźnie- 
Zaplanowano też mecz z Olh$ 
pią, która wystąpi jako repre 
zentacja okręgu, (sts)



Z OKAZJI
MIĘDZYNARODOWEGO ROKU DZIECKA

najmilszym i praktycznym
PREZENTEM

dla dzieci i młodzieży
• ROWER UNIWERSALNY

• SKUTEREK DLA DZIECI 
• ROWER MŁODZIEŻOWY

• ROWER MŁODZIEŻOWY

• ROWER MŁODZIEŻOWY
• ROWER prod. ZSRR

POLECAJĄ:

zł2.600,—

od

w cenie zł

<
CHCESZ ZDOBYĆ DOBRY ZAWÓD?

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO W POZNANIU 
ulica Kościuszki nr 57

PRZYJMUJE CHŁOPCÓW I DZIEWCZĘTA

DZIECIĘCY 
w cenie 

„BALBINKA”
UNIWERSALNY 

w cenie 
UNIWERSALNY

EPZYNARODOWY Ru 
DZIECKA1979

1.200,— do 1.400,— 
w cenie 750,—

SKŁADANY 
od 2.400,— do

w cenie od
SPORTOWY

1.400 do 
w cenie

2.400,—
2.250,—
1.100,—

zł 
zł

zł 
zł

sklepy branży rowerowej na terenie m. Poznania i województwa 
poznańskiego, (
stoisko sportowo - rowerowe na kiermaszu w hali MTP nr 8.

649-K1

zaprasza i Życzy udanych zakupów 
WPHW Oddział Obrotu Artykułami 

Sportowymi, Turystycznymi i Wypoczynku 
। w Poznaniu

ibbbbbbbbbbbbbbbmbbbbbbbbbbrbsb

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej 

w Poznaniu 
ulica Bułgarska 67 85

ZAWIADAMIA, że

w dniu 19 marca 1979 roku nastąpi

WYPŁATA NAGRÓD 
pracownikom stałym 

z zakładowego funduszu nagród 
za 1978 rok.

Pracownicy sezonowi otrzymają wypłatę 
po zakończeniu sezonu.

Reklamacje będą 
przedsiębiorstwo w 
daty wypłaty.

przyjmowane przez 
ciągu 1 miesiąca od

Informuje się, że me podjęte nagrody

Potrzebna opiekunka do
półtorarocznego dziecka.
Chetnie pielęgniarka Dota
re warunki, śródmieście..
Ofertv „Prasa”, Grun-
waldzka 19, dla 84909g.

Przyjmę sprzedawców na
stragan warzywa - owo-
ce. Tel. 20-35-03 . 84827?

Parkieciarz potrzebny na
stałe. Tvrakowski. Dzier-
żvńśkiego 290 m. 6 84648?
Tokarza rencistę, przyj-
mę. Chlebowa 14 . 84505g
Cukiernika, zatrudnię za-
raz. Smażalnia pączków,
Murawa — Słowlańsk a.

84504g
Malarzy do przyuczenia.
uczniów, emerytów, przyj
mę. Gniezno - Pustacho-
wa. Chłodna 4. 84503?
Przyjmę szycie do domu.
Oferty — „Prasa” Grun-
watażka 19, dla 83584g.

Korepetycje — angielski. 
Gożdziecka, Marcełińssa 
24 m. 5. 81447gpr

Kupię duże metalowe ko­
lejki lub inne zabaw Ki 

Warsza-
314-K2

firmy Merklin, 
wa' 42-51-06

Meble sprzedam, Tel. 
20-47-53 84779g

Rozsadę sałaty sprzedam. 
Zarzeczny, Radojewo, 
62-003 Biedrusko 84066,g

Kredens czarny dąb bo­
gato zdobiony początek 
XX wieku lichtarz i sa­
mowar sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzką 19, 
dla 84720g.
Wózek głęboki austriacki.
Tel. 752-34 84181g
100 żeber grzejników że-' 
liwnych sprzedam. Ofer­
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 83687g.

zostaną przekazane na cele socjalne załogi.
579-K1

Udzielam lekcji angiel­
skiego, mgr M. Młynar­
czyk, plac Młodej Gwar-

Sprzedam maszynę dzie- 
Wtorską dwupłytową Ve-
ritas 
znań. 
gO 8 
godz.

360 nową
ul. Nowowięjskie- 

m. 8, Sżułezyk, po

DO NAUKI W ZAWODZIE:
$ Ślusarza Mechanika
do Warsztatu nr 4 w Koźminie Wlkp. i Warsztatu nr 5 we Wronkach
oraz
e ŚLUSARZA MECHANIKA
• ŚLUSARZA
do Warsztatu nr 7 w Odolanowie.
— Nauka zawodu trwa trzy lata, w zawodzie śhisarza dwa lata.
— Dodatkowo uczniowie mogą uzyskać kwalifikacje spawacza.

Uczniowie zamiejscowi mogą korzystać z bezpłatnego zakwaterowania 
w internacie lub na kwaterach.
Otrzymują wynagrodzenie zależnie od roku nauki, premię oraz stypendium 
i zapomogi specjalne na ogólnie obowiązujących warunkach.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:
Warsztat Szkoleniowy nr 4 — telefon 51, ul. Klasztorna 35, 
63-720 Koźmin, woj. kaliskie

Warsztat Szkoleniowy nr 5 — telefon nr 225, ul. Myśliwska 11,
64-510 Wronki . ,
Warsztat Szkoleniowy nr 7 — telefon nr 80, ul. Bartosza 14, 
63-430 . Odolanów.

Tunel foliowy sprzedam.
Tel 626-80 84871g

Przyjmę ma pćkój jedno­
osobowy. Ul. Daiewińska

551-K1

Prakticę L2 sprzedam, 
tel. 654-53. 83705g

Akordeon nowy sprze­
dam, tel. 633-30.

83671?

Maszynę walizkową do 
szycia „Łucznik” sprze­
dam, tel. 33-16-28.

83735g

Volkswagena 1500 (gar­
bus) sprzedam, tel. 
20-42-38 . 83962igAdaptic amerykański ma 

teriał do wypełnień, spa 
oerówkę dla bliźniąt 
sprzedam, tel. 221-929

83718g

Kompletny silnik, skrzy 
nię biegów Zastawy 750 
w dobrym stanie. Czapu 
ry ul Poznańska 76.

83731?

Fiata 125p 1300, rocznik 
1974 —* zamienię na no­
wego Fiata 126p lub sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 84608?

Skodę S1G9 pilnie sprze­
dam. Wiadomość: Os. 
Czecha 138 m. 2 po godz.

aa. 84735g

Trzy duż.e' pokoje, kuch­
nia, łazienka, piece, III 
piętro,' stare budownic­
two zamienię ria jeden 
pokój z kuchnią w no­
wym budownictwie Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 84560g.

i । .
| M-3 spółdzielcze w Swi- 
; noujściu zamienię na po 
' dobne w Pila lub Pozna- 
' niu Jadwiga Podolak, 
: 72-600 Świnoujście, Grun 
waidzka 27 m. 14. 232p

Zakład Malarsko - Tape- 
eiarskt. Tel. 603-61 Pło- 
karz. 82792g

Cyklinowanie Szaj Tel.
67-38-14 84187gpr

Przyjmiemy zlecenia na 
wykonanie dwóch to­
ków jednorodzinnych, łą­
cznie z wykonaniem tyn­
ków (II kwartał). Tadeusz 
.Wachowiak, 64-520 Obrzyn 
ko, ul. Rybak! 4 m. 2 
woj. poznańskie.

83526?

Tapetowanie, matowanie. 
Kelmą, tel 67-43-86. 83834?

Kopaczkę 
trawiarkę 
sprzedam.

ciągnikową.
do Zetora

Musiał, 64-551

15. 84713g

Otorowo, gm. Szamotuły.
83737?

Organy eleik.tryeżne sprze 
dam. Kiełczynek 11 
63-130 Książ Wlkp

83742g

Szczenięta owczairki nie­
mieckie po złotych meda 
listach rodowodowe. Ple- 
szew, u*!. Kochanowskie­
go 2 tel. 212-33. 1

i dziadka, śp

STEFANA MAĆKOWIAKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm. o go­

dzinie 7.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
hi. Żurawinowa 6 m. 9. S4W.g

83743g

Bony PeKaO sprzedam.

• Małżeństwu pokój wynaj 
mę. Letnie: zycka 4. 64329g

Anteny telewizyjne, ra­
diowe — instaluje WUSP

Anioła. 83747g
Warszawę gór noża worową 
po remoncie sprzedam. 
Poznań, Jaworowa 64 m. 5 

83415gpr
Sprzedam Fiata 125p 1500 
rocznik 1972, karoseria do 
remontu. Tel. 202-231 po 
godz. 16. 84243g

Sprzedam dom wolnosto­
jący, piętrowy, wolny w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
84462,g.

20-91-30.

okaie

Własnościowe M-3 tele­
fon, Os Przyjaźni, sprze-

Biuro Matrymonnaune — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań. Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. — 
Czynne godz 15—19.

84002?

.Lokal handlowy, pawilon 
wydzierżawię, kupię. Tel

j W Mosinie, działkę budo 
i wlaną 0,25 ha, sprzedam, 
i Nad Potokiem 21 m. 1.

84539?

8387’g

Samotni — oferty w Biu­
rze Matrymonialnym ’ - 
„Swatka”, 90-434 Łódź 
Piotrkowska 133. 479-K

Panna 31-lctnia wykształ 
cenie wyższe, przystojna 
miła, inteligentna po­
zna pana do lat 40. Cel 
m a t r y moniain y. Ofer t v 
„Prasa” Gnunwafldszka 19 
dla 83634®.

W poniedziałek 5 bm. w 
okolicy pętli jeżyckiej za 
ginął pies — waii jaki te- 
rier (brązowo - czarny). 
Uczciwego . znalatacę pro­
szę o skontaktowanie Się 
z właścicielem Nowi­
na I4D, teł. 440-Ó1. 84781g

84255g 15. 83784?

pilnie zakupi
Oferty „Prasa” Grunwal ' dam. Oferty „Prasa” Grun 

19 dla 83749?. '' waMTka 19 dla 8426»g.diii TO m. 14

chała. 84051?
571-K1 ®10-Kl

84764?

Układanie parkietu, mo­
zaiki parkietowej. Tyma.
teł. 67-29-50.

Fiata 126. 125
reflektor, tłumik oraz dwu 
poziomowe wózki składa 
ne poleca sklep, Palacza 
87a, Huminiecki.. 83917g

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „METALOWIEC** 
w Poznaniu, ulica Bułgarska nr 39a

WOJEWÓDZKA MOTORYZACYJNA
SPÓŁDZIELNIA PRACY „P O Z M O T” 

Zakład nr 17.4

Pani o miłym, wygłądz-.e 
swrrpatyczna z miiesźka- 
niem pozna pana inteli­
gentnego przystojnego 
do lat 60 Cel matrymo­
nialny. , Oferty „Prasa” 
ęrmwafldzką 19 dla

ZEGARY KONTROLNE 
do odbijania kart — elektroczasy 

na 24 V lub 220 V — sztuk 5, 
względnie ZEGARY KR — sztuk 2.

Zgłoszenia kierować prosimy do Działu Adin; - Gosp. przy
ul Bułgarskiej 39a, tel.- 67-60-31. wewn. 19.

ZAWIADAMIA, że przeniesiony został 
na ul. Wiązowską 12 (dawniej uL Maszyno-
wa 2) dojazd ul. Opolska.

POLECAMY USŁUGI W ZAKRESIE: 
naprawy prądnic, rozruszników, ustawiania 
zapłonów i/wymiany instalacji.

Lampy, kinkiety. klosze, 
abażury, przewody kon­
takty, trójniki oraz szy­
ny do zasłon — szeroki 
asortyment. Pawilon, ul. 
Warszawska, narożnik Mi

Kawaler, rolnik, wyzna- 
ruja rzymsko - ka-toMekie 
gó, dobrego charakteru, 
przystojny,, bez nałogów, 
dobrze sytuowany, posia­
dający oszczędności po­
zna paniią lat 40—44, mo­
że być z dzieckiem, po­
siadającą dom lub gospo' 
darstwo rolne. Wdow- 
mile widziane. Cel ma­
trymonialny. Oferty . P-" 
są” Grunwaldzka 19 dli 
8377'g.

W dniu 6- marca 1979 roku zmarł w wieku 56 lat

TOWARZYSZ 
dr MARIAN MAŁECKI 
dyrektor Wydziału Finansowego 

Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu.
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Złotym i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Krzyżem Partyzanckim, Medalami X-łe- 
cia i XXX-lecia Polski Ludowej. Medalem Zwy­
cięstwa i Wolności, Odznaką Honorową „Za 
Zasługi w Rozwoju W’ojewództwa Poznańskie- 

| go”, Odznaka Honorową M. Poznania Odznaką 
honorową .Zasłużony Pracownik Rad Narodo­
wych”. Złotą Odznaka LOK. Złotą Odznaką 
»Za Zasługi dla Finansów PRL” oraz innymi 

odznaczeniami resortowymi.

Z głębokim żalem żegnamy naszego nieodża­
łowanej pamięci Kolegę, wybitnego pracowni­
ka administracji państwowej i ofiarnego d®ia- 
łacza politycznego

Część Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Kierownictwo, Komitet Zakładowy PZPR, 
Rada Zakładowa ZZPPiS, Zarząd Koła ZBoWiD 

i pracownicy
Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w sobotą, dnia 10 mar- 
ea br o godz. 12.30 na cmentarzu jumikowskim 
w Poznaniu. ♦ 737-K3

Dnia 6 marca 1979 r. po krótkich, lecz cięż­
kich cierpieniach, przestało bić na zawsze ser- 
9® naszego najukochańszego męża, ojca, teścia

I Dnia 5 marca 1979 r. zmarł podczas wykony­
wania obowiązków służbowych

EDMUND CZAJKA 
długoletni pracownik Wojewódzkiego Urzędu 

Poczty w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracowni­
ka i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyraay głębokiego współ­
czucia składają:

„ Dyrekcja, współpracownicy,
Rada Zakładowa, POP — PZPR, 

Wojewódzkiego Urzędu Poczty w Poznaniu

734-K3

x. Dnia 7 marca 1979 r. zmarł po długich i caęż- 
I kich cierpieniach, przeżywszy lat 66. mój 
najdroższy mąż, kochany tatuś, teść, dziadziuś, 
brat i wujek, śp-

STANISŁAW PONIKIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm. 

o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutkM

żona z rodziną
Os Bolesława Chrobrego 16c m. 116. 84931g

x Dnia 6 marca 1979 r. zmarła opatrzona Sa- 
T kramentami św., po ciężkiej chorobie, na­
sza najdroższa, ukochana żona, matka, babu­
nia, teściowa, bratowa, przeżywszy lat 72, śp.

MARIA HORNOWA
z domu Niewiadomska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm. 
o godz 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W żału pogrążona

R O D a I N A
UL Prusa » m. 7. 84874g

Dnia 6 marca 1979 r. zńiarł nasz były członek 
Cechu

TEODOR ŁOZA
mistrz stolarski

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 marca br. o go- 
dzinae 14 na cmentarzu w Swarzędzu przy koś­
ciele parafialnym św. M^rńna.

Wyrazy współczucia 'Rodeńnie Zmarłego skła­
dają:

Cech Stolarzy Swarzędzkich 
i Rzemieślnicza Spółdzielnia Stolarzy „Jedność”

8478-Sg

IJ. Dnia 6 marca 1979 r. zmarł w 49 noku życia, 
1 mój ukochany syn., ojciec, brat, szwagier, 
wujek, śtp.

mgr inż. MARIAN NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, W bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu winiarskim prwy uli­
cy Wojciechowskiego.

W smretku pogrążeni

matka, brat i rodzina
Os. Przyjaźni 15 m. 8. 849r?g

Ij. Dnia 6 marca 1979 r. zmarła po ciężkich 
T cierpieniach nasza najukochańsza mamusi, 
teściowa i babcia

MARIA KOTEC^A

z domu Buxakowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dniia 10 mar­
ca 1979 r o godz. 11 w Gołańczy.

W głębokim smutku i żalu pozostaje
RODZINAŁekno, Grudziądz., Pobiedziska, Gołańcz. 84875?

tZe smutkiem zawiadamiamy, że dnia 7 mar- ® 
ca 1979 rokiu, odeszła od nas po długich R 
3 i ciężkich cierpieniach, nasza ukochana córka, 

H matka, teściowa i babcia, opatrzona Sakramen- 9 
8 tarmi św., przeżywszy lat 48, śp.

REGINA SUSKA
z domu Cech

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 mar- ra 
g| ca br o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim. m 
s Msza św. pogrzebowa odprawiona aoetanie 

w kaplicy kościoła św. Krzyża na Gór czynie H
B o godiriniie 11. -

W smutku pogrążona RODZINA
Os. Przyjaźni 15 in. 132.

tDnia 8 marca 1979 r. zmarł opatrzony Sa- H 
kramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, M 
syn, teść, dziadek, brat, śp. g

BOGDAN DOMAGALSKI
senior lotnictwa 3 Pułku w Ławicy i 362, 309, R 
318 dywizjonu myśliwskiego RAF-u, inwalida B 
wojenny, wiceprezes ZBoWiD-u, członek ZlW, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Krzy­
żem Walecznych, Krzyżem Pamiątkowym Monte 
Cassino, Medalem Zwycięstwa i Wolności, Odzna­
ką Grunwaldu, dwukrotnie Medalem Lotniczym.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm. 
o godz. 8.10 na cmentarzu junikowśkim.

W ciężkim smutku pogrążona

84934,? żona z rodziną

tDnia 6 marca 1979 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami śrw., 
nasz kochany teść i dziadek, przeżywszy 

lat 78, śp. '

FELIKS KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm. o go- ■ H 

dżinie 8.50 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążony w smutku

zięć z wnuczkami i rodziną łi 0 84902g
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Franciszki
Katarzyny

Słońce: 6.21—17.46

OPERA — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeńska 

krew”.
POLSKI — g. 19 „Noc Trybad” 

(Teatr Powszechny z Warszawy).
NOWY — g. 19 „Emigranci”: 

SCENA NOWA — g 19.30 „Powi­
tania, pożegnania”.

KABARET „TEY” — g. 17, 20.30.

‘1 ■'
BUK; . „Nie wychylać się” (jug.), 

„Charlie Brown i jego kompania” 
(amer.).

CZEMPIŃ: „Halo Sapicbródka” 
(poi.).

GOSTYŃ: „Taksówkarz” (amer.), 
„Tajemniczy upiór” (węg.).

GRODZISK: „ABBA” (szwedz.).
JAROCIN; „Komisarz w spódni­

cy” (fr ).
KALISZ Kosmos: „Co mi zro­

bisz jak mnie złapiesz” (poi.), 
„Bilet powrotny” (poi.); Oaza: 
„Zabójstwo chińskiego maklera” 
(amer.);' Stylowe: „Chłopiec z bu- 
szu” (austral.) „Historia miłości” 
(hiszp.); Syrena: „Godzina kontra 
Gigan” (jap.), Bolesław Śmiały” 
(Pol.).

KĘPNO: „Siedem nocy w Japo­
nii” (ang.)

KŁODAWA: „Ostatni raz” (amer.) 
KONIN Centrum: „Chłopiec z 

buszu” (austral.), „Szantaż” (ang.); 
Górnik: „Siedem piegów” (NRD), 
„Bestia” (poi.).

KROTOSZYN: „ABBA” (szwedz.) 
KRZYŻ; „Ostatni raz” (amer.). 
LESZNO: „Cenny depozyt” (fr.). 
NOWY TOMYŚL: „Sędzia Fayard 

zwany szeryfem” (fr). „Gęsiarek 
Maciek” (węg.).

OBRZYCKO: „Joe Yaiachi” (wł.- 
fr.).

T*IŁA Iskra: „Nie strzelać do 
nauczyciela” (kanad.), . Mściciel” 
(amer.); Sokół: „Przełomy Missou­
ri” (amer.).

PLESZEW: „Wyspa skazańców^ 
(meks.), „Godzilla kontra Gigan” 
(jap.)

PNIEWY: „Gdzie się podziała 
VII kompania” (fr.).

RAWICZ: „Przełomy Missouri” 
(amer.).

SYCÓW: „Wąsata niania” (radr„L 
„Bez znieczulenia” (poi.).

SZAMOTUŁY: „Konie VaJdeza” 
(wł.), „Szczególny dzień” (wł.).

ŚREM Klubowe: „O jeden most 
za daleko” (ang); Słonko: „Na­
gonka” (jug.), „Tajemniczy blon­
dyn w czarnym bucie” (fr.).

ŚRODA: „Wśród nocnej ciszy” 
(Ipol.). „Krzyżacy” (poi.).

TRZCIANKA: „Gęsiarek Maciek” 
(węg;).

TUREK: „Spirala” (poi ), „Colar- 
gol zdobywcą Kosmosu” (poi.).

WIERUSZÓW: „O jeden most za 
daleko” (ang ).

WRONKI: „Sędzia Fayard zwa­
ny szeryfem (fT.), „Najpiękniejszy 
koń” (radź.).

WRZEŚNIA: ,O jeden most za 
daleko” (ang.), „Con amore” (poi.).

WSCHOWA: „Biały Murzyn”
(poi.), „Lokator” (fr.).

RADIO
PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 

9:05 Cztery pory roku; TL25 Nieza­
pomniane stronice — „Srebrne or­
ły” frag. pow. T. Parnickiego; 
lil^ Cztery pory roku; 12.25 Mo­
zaika polskich melodii; 13.01 Prze­
boje świata; 13.20 Parada jazzu 
tradycyjnego; 13.40 „Kącik melo­
mana”; 14 Studio .Gama” (ok. g. 
14.05 Inf. dlą kierowców); 14.20 

x Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama” (ok. 
p. 15.45 „Inf. dla kierowców); 16 
Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18 Tu Jedynka: 18.33 Konc. życzeń; 
19.15 Warszawska Ork. PR i TV; 
1^40 Śpiewa Chór Normana Lu- 
boffa; 20.05 Wirtuozi różnych in- 
strumentów; 20.30 Melodie, do któ­
rych chetnie wracamy; 21.18 Konc. 
z nagrań Ork. PR i TV; 22.23 Rze­
szów na muz. antenie; 23 Wita 
Was Polska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 6, 9, 
10. 11, 12.05, 15, 19; 20, 2Ę 22.

Leszczyńskie

Gospodarka łapie oddech
T>wa ataki zimy — na przełomie roku i w połowie lutego 

— dotkliwie dały się we znaki, także gospodarce wo­
jewództwa leszczyńskiego. Wprawdzie nie było zasypanych 
śniegiem pociągów i kilkumetrowych zasp na szosach- ale 
skutki paraliżu komunikacyjnego i energetycznego, który 
dotknął północne i centralne regiony Polski, były odczuwal­
ne także w Leszczyńskiem. Ograniczenia dostaw surowców i 
energii niemożliwość wywiezienia wielu gotowych produk­
tów oraz zwiększona przez kilka dni absencja załóg zakła­
dów pracy — spowodowana niemożnością dojazdu — za­
kłóciły .rytmiczną pracę i wykonanie miesięcznych zadań 
produkcyjnych. Zaległości przemysłu leszczyńskiego za dwa 
miesiące w roku 1979 sięgają 22.756 tys. zł. Planowej wiel­
kości sprzedaży nie udało się osiągnąć 26 jednostkom, w 
tym 13 w pionie rolno-spożywczym.

Spółdzielczy żłobek Szpaki*1 śpiewają 
dziesiąty rok

Lepiej rzecz się ma, jeśli chodzi o produkcję na rynek. Spore za­
ległości Styczniowe zostały całkowicie odrobione i w sumie 
pian procentowo przekroczono. Ale złożyły się na to nadwyżki jed­
nych i długi aż 28 zakładów, które zaplanowanej sprzedaży na ry­
nek nie zdołały zrealizować. Są także zaległości w produkcji ek­
sportowej. Dla przemysłu najważniejsze jest odrobienie owych za­
ległości oraz takie ukierunkowanie produkcji, aby ściśle odpowia-
dała ona rzeczywistym potrzebom rynku.

Zima dała się też we znaki budownictwu — na budowach 
w Leszczyńskiem zrobiono o jedną trzecią mniej niż w tym 
samym okresie roku ubiegłego. Od budowlanych oczeki-, 
wać musimy maksimum inicjatywy przy odrabianiu zaległo­
ści. szczególnie niepokojących w budownictwie mieszkanio­
wym.

Transport w styczniu i lutym przdwiózł o 36 procent mniej ła- 
dunków i 20 procent mniej łudzi niż planowano. Nadal w wielu 
fabrykach czekają na wywiezienie do odbiorców gotowe towary, a 
magazyny surowców świecą pustkami. Bez przesady można stwier­
dzić, że powodzenie „pogoni za planem” zależy w pierwszym rzę­
dzie od pracy transportu.

Odrobienie zaległości wymaga od wszystkich pracujących 
zwiększonego wysiłku. Byłoby jednak dobrze, gdyby wysi­
łek ten w większej mierze był umysłowy niż fizyczny, gdy­
by zamiast gonić z zadyszką i potem zalewającym oczy 

। — wynajdywać racjonalniejsze, wydajniejsze, metody pro­
dukcji, a zwłaszcza jej organizacji. Na czasie jest więc po­
stulat instancji wojewódzkiej PZPR w Lesznie, aby załogi 
zakładów pogłębiały swą wiedzę ekonomiczną, aby przez
lepsze rozumienie procesów gospodarczych i bezpośrednio 
produkcyjnych łatwiej spostrzegały współzależności, a tym 
samym łatwiej usuwały przeszkody hamujące rozwój i e- 
fektywność. Kto wie, może właśnie niecodzienna sytuacja w 
gospodarce i konieczność nadzwyczajnego zmobilizowania sił. 
zrodzi skuteczniejsze sposoby pracy? (tt)

Eksperymentalny 
przerób rzepaku
Jedno z ważniejszych zadań 

gospodarczych w długiej, bo się 
gającej końca ubiegłego wieku, 
his torii Wielkopolskich Zakła­
dów Przemysłu Tłuszczowego 
w Szamotułach (województwo 
poznańskie) zaczęła realizować 
ich załoga. Nieprzeciętne osiąg 
nięcia produkcyjne sprawiły, 
że spośród siedmiu podobnych 
zakładów w kraju wybrana 
ona została do eksperymentu 
o dużym znaczeniu dla polskie 
go rolnictwa. Próbą tą zainte- 
resowaare sa władze resortu 
Draż liczne placówki naukowe 
’ badawcze (m jn. Akademie 
Rolniicae w Olsztynie, Pozna­
niu i Wrocławira).

Rozpoczęto w Szamotułach 
doświadczalny przerób rzepa­
ku odmiany podwójnie ulep­
szonej, mało jeszcze w kraju 
znanej. Wyróżnia sdę ona wyso 
kima plonami oraz przydatnoś­
cią w przetwórstwie przemy­
słowym. Świadczą o tym rezul 
taty pierwszej produkcji, z któ 
rej uzyskano olej znacznie lep 
szy jakościowo. Najistotniejsze 
chyba jednak jest to, że śrutą 
rzepaku po jego przerobieniu 
będzie się karmić cielęta i 
drób, co ponoć przynosi duże 
korzyści, a w Polsce nie jest 
dotychczas praktykowane.

Na początek szamotuteka za 
łoga podjęła się przerobić po­
nad 400 ton takiego rzepaku i 
pierwsze wyniki są pozytywne. 
Jeśli natomiast powiedzie się 
cały dcsperyment, wydatnie 
zwiększony zostanie obszar u- 
orawy tej odmiany rzepaku.

(bop)

Pomagając budownictwu mieszkaniowemu załoga Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Budownictwa Komunalnego w Koninię jest 
generalnym wykonawcą żłobka, który powstaje na Osiedlu Mo- 
rzysław (V a). Zakończenie robót budowlanych ma nastąpić w lip-

cu tego roku.
Na zdjęciu: budowany w Koninie żłobek, 
dzie dla dzieci, - których rodzice mieszkają 

mach.

Przeznaczony on bę- 
w spółdzielczych do-

Fot. — R Królak

Kiedy na początku 1970 roku Wie 
sław Kiser ogłosił przesłuchani 
uczniów szkół .gnieźnieńskich 
nuerzając stworzyć tam chór chł^ 
pięcy, nieliczni chyba przypuszcza 
ii że pierwsza stolica Polski miy. 
będzie zespół którego artystyczny 
kunszt oklaskuje publiczność, 
dziwiają radiosłuchacze i telewi- 
dzcwie, a chwalą również krytycy

„Szpaki” — bo taką nazwę przv 
jęli śpiewający chłopcy — dały do 
tychczas 269 koncertów w 112 mo­
stach polskich oraz Bułgarii, Cze. 
chosłcwacji, Finlandii, NRd , 
Związku Radzieckiego. Ich wyste 
py słuchało i oglądało po.nazi 
170 000 słuchaczy, w tym pra.^ 
!f0 C80 zagranicznych. Trasa podr&. 
śy koncertowych (w tym zagranicz 
tych) przekroczyła w owym ok^ 

sie 50 000 kilometrów. Repertuar 
społu obejmuje ponad 200 uf-wo. 
rów różnych stylów i epok. „Szpa 
ki” rozsławiały imię Gniezna na 
34 festiwalach muzycznych w 
cę i wspomnianych krajach.

(Wig)

Konińskie Kaliskie

600 książek 
w darze dla biblioteki

Przed kilkoma dndama w Wo 
uwódzkiej Bibliotece Pufoliiez* 
nej w Koninie odbyło się spot­
kanie władz miasta z miesz-
kańcem Konina Stanisła-
wem Wiśniewskim, który prze 
kazał w darze dla bablioteki 
560 tomów ze swego prywatne 
go księgozbioru. Wśród tych 
woluminów znajdraje się wie­
le bardzo cennych pozycji, do 
tychczas nie posiadanych przez 
bibliotekę. Są nimi na .ml: 19- 
tomowe Encyklopedia Po­
wszechna Gutenberga, wczes­
ne wydanie „Historii Filozofii” 
Władysława Tatarkiewicza, a 
także wiele słowników, wydaw 
nietw encyklopedycznych dziś 
już niedostępny eh w księgar­
niach. Ofiarodawca przekazał 
także wiele wydawnictw regio 
nałnych oraz dokumesatótw o- 
brazujących powojenny roz­
wój dzisiejszego województwa

Czyn StaoisfeEwa Wiśniew­
skiego zmaiazł już naśladowcę. 
Lubomir Terpiński. także

bibftioteee 111 tomów książek, 
wśród których są m. im. Ency­
klopedia Powszechna Orgel- 
bramdtta oraz książki koniń­
skiej pisarki — Zofiii Us-bamow 
skiej. (woj)

Duży stopień uspołecznienia go 
spodarki rolnej w wojewódz 

twie poznańskim sprawia, że znacz 
ną liczbę członków, bo ogółem 
56 441, skupia Związek zawodowy 
Pracowników Rolnych. Jego ogni­
wami są: 202 rady zakładowe i 
359 oddziałowych oraz 351 grup 
związkowych.

Sukcesy mogą odnotować rady 
zakładowe ZZPR w organizowania 
współzawodnictwa pracy. Do koń 
ca minianego roku gospodarstwa 
rolne W Poznańskiem uzyskały 32 
tytuły Zakładu Pracy Socjalistycz 
ncj i 22 — Oddziału Pracy So- 
cjallstycsmeł. W bieżącym ro­
ku o tytuły Zakładu Pra­
cy Socjalistycznej ubiegają się:
kombinaty PGR Czempiniu,
Manieczkach i Sokołowie, a także

PROGRAM II; 7.35 Małe muzy­
kowanie; 9.30 My 79 — a ud. SM; 
9.40 Dla przedszkoli „Wycinanki 
malowanki”; 10 „Pani Zofia we 
wspomnieniach”; 10.30 Jazzowe 
skrzypce — M. Urbaniak; 10.40
Sprawy codzienne; 11 J. Brams: ? 
I Sonata G-dur op. 78; 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym;

,11.45 Muzyka spod strzechy; 12.05 
Koncert na trąbkę i ork.: 12.25 

' „Homunculus ■ z tryptyku” — 
fragm. pow.; 12.45 Muzyka dawnej 
Warszawy; 12.55 Śpiewają „Ali- 
Babki”; 13 Wokół spraw naszego 
stołu; 13.15 Nowe nagrania radio­
we — C. Grudziński; 13.36 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 A. Hiolski śpiewa 
nieśni Schuberta; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej: 14.25 Tu Ra- 
dio-Moskwa; 14.45 Muzyka Mozar­
ta; 15.20 Popołudnie dziewcząt i 
chłopców; 16 Melodie filmowe;
16.10 Konc. życzeń dla miłośników 
muzyki; 16.40 Scena i tercet z I 
aktu opery komicznej „Turek we 
Włoszech”; 17 Co się Wam w tej 
audycji najbardziej podoba: 17.20 
Literatura na świecie „Stereome- 
tria” — fragm. opow.; 18 Nowiny 
i nowinki muzyczne; 18.25 Plebi­
scyt Studia „Gama”; 18.40 Klub 
entuzjastów nowoczesności; 19.05 
Poezja i muzyka. Wiersze P. Ver- 
jaine’a; 19.30 Młodzi artyści na 
estradzie Filh, Narodowej; 20.20 
Widziane z radia (w przerwie 
koncertu): 20.40 D. c. konc.'; 21.20 
Od- Purcella d<> Mozarta; 21.4o C. 
Monteverdi — Nieszpory Marii 
Fanny; 22 <,Rozterka komisarza 
Maigret” — słuch.; 23 Granice 
jazzu; 23.35 Co słychać w świeeto;
3%£o Wtoeyfca.■

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8J0, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM HI: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Wir pa­
mięci” — ode. pow.; 9.10 Brazylij­
skie walczyki; 9.30 Nasz rok 79-ty 
(powt.); 9.45 Rafael Orozco gra 
Rachmaninowa; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton; 11 Dzień 
jak co dzień; 11.30 Spotkanie na 
szczycie: Lee Konitz i Martial 
Soląc; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Tajemni­
ce jeziora” — ode. pow.: 14 Wczes­
ne symfonie Mozarta; 15.05 Sami 
Swoi i soliści; 15.40 Gitara, kasta- 
niety i piosenki; 16 Pisarz miesią­
ca — J. IwaszkieSwicz; 16.28 Muzy- 
kobranie; 16.45 Nasz rok 79-ty; 
17.85 Muz. poczta UKF; 17.40 Stu­
dio nagrań; 18.10 Polityką dła 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 „Żółty krzyż” — pow.; 19.35 
J. Fr. Haendel: „Alcina”; 19.50 
„Wir pamięci” — ode. pow.; 20 
interradio — aktualności; 20.40 
Aud. pt. „Obcy w górach”; 21 
Śpiewają Pointer Sisters; 21^8 
Kreisleriana; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Charles Azm- 
vour; 22.15 Trzy kwadranse jazzti- 
dysskografie; 23 „Opór” — wiersrre 
B. DTOzdowskregn; 2345 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: L •,
££30, 32.

Związkowców troska o załogi PGR
Rolniczy Kombinat Spółd®iełcay w ju, lec® także aa granicą, jaik przy
Buszewfcu.

Podczas niedawnego posiedzenia 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych w Pozna- 
niu pozytywnie oceniano działal­
ność komisji socjalno-bytowych, 
szczególnie w państwowych gospo 
darstwach rolnych, gdzie na ogół 
zostały pomyślnie rozwiązane spra 
wy organizacji stołówek dla za­
łóg, przedszkoli dla dzieci pracow 
ników, świetlic dła młodzieży szkol 
nej ogródków jordanowskich, pla­
ców gier i zabaw. Kolonie i obo 
zy młodzieżowe są organizowane 
przez kombinaty PGR nie tylko w 
atrakcyjnych miejscowściach kra-

PROGRAM IV: 8 Śpiewa I. Ja­
rocka; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Prac. „Metodyka” sem. IV. 
„Jak korzystać z wycieczki”; 8.25 
Antologia sonaty fortep.; 9 Dla 
kl. IV (wych. muz.) „Duet, trio, 
tercet”; 9.20 Podróże muzyczne po 
kraju; 9.40 Dla przedszkoli „Wyci­
nanki malowanki”; 10 Dla kl. VII 
(wych. obywat.) Cykl: „Dla przy­
szłości”; 10.20 Fr. poulenc: „Ars 
chantes”; 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 Dła szkół średnich (wych. muz.) 
;,Poziomo-pionowo”; 11.30 Edda 
Moser śpiewa Mozarta; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy z poznania; 
12.25 Giełda płyt; 13 J. rosyjski; 
13.15 Muzyka; 13.25 Nie tylko dła 
słuchaczy w mundurach. Partie 
polityczne i organizacje społeczne 
w procesie socjalistycznego bu­
downictwa; 13^0 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); M.15 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.45 W rytmie polki; 
15.05 Portret pisarza — S. Dygata; 
15.40 Książki, do których wracamy 
„Pożegnanie z Marią”; 16.05 J. ła­
ciński; 16.25 Z daleka od utartych 
szlaków. Miasto nad Pilicą; 16.59 
Radioexpress; 17 Spotkanie z 
PWSM; T7.15 Aud. oświatową; 17.25 
Rodowody poetyckie — W. Różań- 
slci; 17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.25 
Łowcy przygód, czyli mat wiel­
kich zmian i przeżyć; 39 Meandry 
futorołogi*; W5 J. angielski;

kładowo w Czechosłowacji (przez 
kombinat Naramowice), w NRD 
(Owińska), na Węgrzech (Zydowo) 
i w Bułgarii (Ptaszk-owo i Zjedno-

ków ich rodzin wyjeżdżają corocz

niczne.
Rozbudowaną i nieźle wyposażona 

baza kulturalna — domy kultury, 
socjalne, świetlice i kluby — urno 
żliwa organizowanie licznych im­
prez rozrywkowych, kursów, spot 
kań i prelekcji, a od niedawna tak 
że szkól politycznego kształcenia 
kobiet, (emp)

21.30 Laureaci chopinowscy na 
płytach (stereo ogólnop.); 22.15 W 
argentyńskiej krainie gór i jezior;
22.35 R-TV Szkoła Średnia dla 
Prac. Hist. Sem. IV „Wojną do­
mowa w Hiszpanii; 22.50 F. Kreis­
ler; Chiński tambor yn.

Wiadomości: 6.40 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZALINIE 

(dła woj. pilskiego)

5.M — Studio Bałtyk; 32.95 — 
Rozmaitości rolnicze; 16.40 — Prze­
gląd aktualności; 16.54 — Prze­
glądamy nowe książki; 17 — Test 
stereof.; 17.05 — Młodzieżowe Stu­
dio Stereo (najnowsza płyta ze- 
społu Deep Purple).

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGOLNOPOT^KTM

PROGRAM — TTR.' RTS^.
J. połasi (seto. — S. w?/ąpfeń-

Każdy sześciolatek przedszkolakiem
W Kaliskiem następuje znaczny rozwój wychowania przed- 

szkolnego i innych form opieki dydaktyczno-wycho­
wawczej nad dziećmi w wieku od 3 do 6 lat. Blisko 100 
procent sześciolatków objętych jest opieką przedszkolną. Na 
wsiach przeważają ogniska przedszkolne. W miastach do 
wielu placówek przyjmuje się więcej dzieci niżby należa­
ło. W roku 1978 oddano do użytku trzy przedszkola w Ka­
liszu oraz po jednym w Ostrzeszowie, Mikstacie, Wieruszo­
wie. Z budynków szkolnych na przedszkola adaptowano po­
mieszczenia w Dobrzycy, Koźminie i Czerminie. Do 1 czerw-
ca br. w Kaliskiem 
1 200 dzieci.

W latach 1978-1988 
wzrośnie z 11 573 do

przybędzie 12 nowych przedszkoli dla

liczba uczniów dojeżdżających do szkól 
28 000. Obecnie uczniowie w wojewódz-

twie kaliskim dojeżdżają na zajęcia głównie PKS-em (8 128 
osób) oraz PKP, MPK i taborem własnym — szkół SKR- 
ów. Dła młodzieży dojeżdżającej do szkół ponadpodstawo­
wych 8 świetlic dworcowych.

W Kaliskiem są trzy rodzaje świetlic: wychowawezo-rekreacyjne, 
świetlice z dożywianiem oraz tzw. półinternaty, zapewniające dzie­
ciom opiekę 9-godzinną. Najwięcej jest świetlic z dożywianiem — 
W 86 tego typu placówkach przebywa 11 500 uczniów. Brak jesz­
cze świetlic w Gizałkach, Raszkowie i Żelazkowie. Rodzicom znaj­
dującym się w trudnych warunkach materialnych udziela się za­
pomóg. Środki na ten cel asygnuje państwo oraz komitety rodziciel­
skie; koła TPD, zakłady opiekuńcze. Liczna grupa uczniów otrzy­
muje stypendia. W ostatnich latach w Kaliskiem zaostrzyły się 
problemy sieroctwa społecznego.

Te, przykładowo tylko wymienione, problemy socj atoo-by- 
towe dzieci i młodzieży nadal wymagają sprawnego rozwią­
zywania. (ewi)

Pilskie

Dobre tempo budowy szpitala
Mimo niezbyt sprzyjających warunków atmosferycznych 

w dobrym tempie posuwają się prace przy budowie Woje­
wódzkiego Śzpitąla Zespolonego w Pile. Znacznie zaawanso­
wane są prace wykończeniowe hotelu, zakończono wylewa­
nie ław fundamentowych pod główny obiekt i blok dzie­
cięcy. Gotowy jest także w stanie surowym blok anatomii 
patalogicznej.

Betonowanie zależeć będzie od rytmicznych dostaw kru­
szywa oraz grysu bazaltowo-granitowego. Niestety, dostaw­
cy: Kombinat Kamienia Budowlanego z Krakowa oraz Ko- 
szałińskie Zakłady Kruszyw Mineralnych niezbyt termino­
wo wywiązują się ze swych obowiązków. Generalny wyko­
nawca nię ma także potwierdzonych dostaw stali profilo­
wanej. Zapotrzebowanie na wspomniane materiały, szcze­
gólnie na kruszywo jest znaczne, gdyż szpital wojewódzki w 
Pile buduje się nową w Polsce technologią monolityczną 
(podobnie jak hotel „Lot-u” w Warszawie).

Szpital wojewódzki w Pile przewidziano na 610 łóżek. U- 
kończony ma być w 1982 roku. (wis)

Czad przyczyną

śmierci 3 osób
Informowaliśmy j<uż o tra­

gicznym wypadku w Turku, 
gdzie śmierć poniosły 3 osoby:

symboliezny; 6.30 — TTR, RTSŚ. 
J. polski (sem. ♦) „Widma fal i 
cząsteczek”; 10 — Geografia (kl. 
VI) — Miedzy Biebrzą a Bugiem 
(kol.); 11.05 — Dla najmłodszych 
(kl. I—II) „Nasze mamy” (kol.); 
12 — Geografia (kl. VIII) — „Ba­
dacze Antarktydy” (kol.); 12.45 — 
TTR, RTSS. Matematyka (sem. Z) 
„Tożsamości trygonometryczne” 
cz. 2; 13.25 — TTR, RTS§. Biolo­
gia (sem. 2) „Jamochłony”; 15.20 
— Redakcja Szkolna zapowiada; 
15.30 4- NURT — Psychologia: 
„Sztuka kochania”; 16 — Dzien­
nik (kol.): 16.10 — Obiektyw; 16.30 
— Dzień dobry, tu Teley/izja 
(kol.); 16.50 —. Dla dzieci: „Piątek 
z Pankracym” (kol.); 17.15 — „W 
fcrę^u rodziny” — magazyn public. 
(kol.); 17.45 — „Dom i my” (kol.); 
16.301— „Profesor i panna”, ode. 
4 „Oblewanie” — film prod. 
TV . jasgosł.; Dobranoc dla

Zinastaaja F. i jej dwoje dziec 
Wojciech (1. 15 >i Mirosław C- 
13). Prokuratura Rejonowa w 
Turku zakończyła już postęp- 
wanie przygotowawcze, w cza­
sie którego ustalono, iż prz-‘ 
czyną zgonów był czad (tlenek 
węgla) ulatniający się w 
z kuchennego pieca, (woj)
najmłodszych (kol.); 19.10 — ®16' 
demka; 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.15 „Mój koch®' 
ny mąż i ja” — film fab. Pt0<,j 
NRD; 22 — Dziennik (kol.): 22” 
„Świat, ludzie, idee” — progT3-™ 
public. międizynar. (kol.).

PROGRAM 2: 16.30 — Język 
cuski — Kurs podst., 1. 21 (k®1,/ 
17 — Estrada Folkloru — zakop'" 
ne 78 (kol.); 17.30 — Dla młodvcn 
widzów — „Wielogłos” (kol.); 1« 

‘Poradnia „Zaufanie”: 18.30 — 
rystvka i wypoczynek (kol.): 
— Teleskop: 19.30 — Wieczór ’ 
dziennikiem (kol.); 20.15 — Stuow 
Sport — wokół stadionów: 20.^ 7 
Pjogram morski; 21.15 — 24 godzi 
nv (kol.): 21.25 — „Spotkanie 
Olgą O)giną” — rep. muzyczny 
(kol.); 21.55 — Teatr Telewizji * 
Michał Jagiełło: „Każdy raiWe 
siebie” (kol.).

wcoawmMMwnniBMiwiMHHmaatMmwWW***

„GŁOS WIEŁSKOPOŁSfLF’, przedstawiciele w wojew6dztw?r
KMISZ: Zołza Pocewiafca, cd. Kazimierzowska 4, tel. 736-89
KOmtc Wcwech Plutowski, pi. PZPR 1, tel. 266-67
LISSZHCte Tomasz uŁ Sułkowskiego 32, łeł. 78-4®
Fft/r: Władysław Wrocts-k, e4. Okrzei 56, teł. 43-56


